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TATillE ClUfllLE DR. DOllfUSA 
Proszę Boga, aby przebaczył tym, którzy do mnie strzelali — 
krzmiały ostatnie słowa zamordowanego kanclerza.—Wstrzą-
S a i ą c a opowieść policjantów, którzy stali na warcie w urzędzie 
kanclerskim.—Pogrzeb Dollfussa odbędzie się w poniedziałek 

znęcali się nad rannym kanclerzem 
- • •- • — « - i - i — i . ł ^ i . n U o i ; o f i c e r o w i e związków v Mordercy 

Staliśmy na korytarzu, gdy nagle zja
wiła się wielka liczba rzekomych woj
skowych, którzy z rewolwerami w ra
kach, wezwali nas do podniesienia w gó
rę rąk. 

Zostaliśmy rozbrojeni. Zakomuniko
wano nam, że z polecenia prezydenta rc 
publiki, będą członkowie dotychczaso
wego rządu aresztowani imieniem rządu 
nowego. 

Około godz. 13.45, pytali na6.terory-
ści, czy ktoś z nas rozumie się na zakła 
daniu opatrunków. Kiedy 6ię paru zgło 
siło, zaprowadzono nas do kanclerza 
Dollfussa, 
KTÓRY LEŻAŁ NA ZIEMI BEZ PRZY 

TOMNOŚCI, SILNIE KRWAWIĄC. 
Prosiliśmy komendanta powstańców, 

zwal lekarza^ i księdza. Ponowna inter 
wencja nasza u terorystów pozostała bez 
skutku. 

Kanclerz prosił Fey'a, aby starał się 
unikać niepotrzebnego rozlewu krwi. — 
Następnie powiedział kanclerz, że prag
nął tylko pokoju i prosi Boga, aby prze
baczył tym, którzy do niego strzelali, po 
czem stracił przytomność. 

Później jednak znowu ją odzyskał, 
prosząc, aby pozdrowiono ż"nę i dzieci i 
wkrótce potem zaczął konać 

Krew buchnęł a przez usta i kanclerz 
wyzionął ducha, o godz. 15 mm. 45.. 

Wiedeń ; 26 lipca. 
(PAT) Dziś o godzinie 6-ej wieczo

rem odbyło się uroczyste przeniesienie 
trumny ze zwłokami kanclerza Dollfussa 

fttowa po kanclerzu Dollfussie * dzieć 
* podczas pobytu w Riccione, gdzie 

czekała na przyjazd męża, 

Wiedeń, 26 lipca. 
,| (Pat) — Policjanci, którzy znajdowali 
J v̂ urzędzie kanclerskim w czasie za-

a c hu, opowiadają co następujei 

Prosiliśmy komendanta powstańców, trumny ze zwionami uaniac 
aby wezwał albo lekarza albo pogotowie z gmachu urzędu kanclerskiego do wiel 
Komendant odpo w i edz i a ł , że nikogo nie kiej sali ratuszowej. Przewiezienie odby 
wpuści do gmachu, wobec czego zalożo- ł 0 się na 6-cio konnym karawanie przez 
no prowizoryczny opatrunek i ułożono Ringstrasse. Tysiączne tłumy pubtfezno-

•' ści tworzyły szpaler. 
W uroczystości wzięli udział: człon

kowie gabinetu, członkowie korpusu dy
plomatycznego, przedstawiciele ducho
wieństwa, wojskowości, władz cywil 

kanclerza na otomanie, cucąc go wodą 
kolońską. 

Kanclerz Dollfuss odzyskaj przytom
ność i zażądał rozmówienia się z mini
strami. Na naszą interwencję, został 
- w o ł a n y i milicji. « « P ^ J 
aby go odwiózł do sanatorjum, albo we- | straż honorową oficerowie armu au 

slrjaokiej i oficerowie związków woj
skowych. Dla publiczności dozwolony 
będzie dostęp do katafalku od piątku 
rano. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, Kanc 
lerz Dollfuss wyraził już dawniej życze
nie, że pragnąłby spocząć obok ks. Sei-
pla. 

Wiedeń, 26 lipca. 
(PAT) Wdowa po ś. p. kanclerzu, 

Alwina Dollfussowa przybyła dziś w po 
łudnie do Wiednia samolotem włoskim. 
Dzieci pozostały w Riccione pod opieką 
rodziny Mussoliniego. Wiadomość o za
mordowaniu męża otrzymała p. Dollfus
sowa wczoraj wieczorem z ust Mussoli. 
niego. 

Franciszkanin, ks. Hartmann, który 
oglądał wczoraj wieczorem zwłoki kanc 
lerza stwierdził w dzienniku „Weltblatt" 
iż na prawym policzku zmarłego zauwa 
żył wyraźną ranę, ciągnącą się od ucha 
do ust. Ks. Hartmann sądzi, 

ŻE MORDERCY ZNĘCALI SIĘ NAD 
SWĄ OFIARĄ. 

Zwłoki kanclerza Dollfu&sa złożone bę
dą na katafalku w wielkiej hali ratuszo
wej. POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ PRAW 
DOPODOBNIE W PONIEDZIAŁEK: 

..OJSKA WŁOSKIE 
Mussolini zarządził wysłanie 4 dywizyj wojsk M o w y c h 
i większych sił lotniczych nad granice Breneru i Karyntji 
Włochy przygotowane na wszelką ewentualność 

-"MJ£Zl ' S L ^ Prze* n « p r a s o w e j . Zarządzenia wioski . ^ a g f t f e S E f t * " * * > Rzym, 26 lipca 
0,'PAT). PO zaprzeczeniach pogłosek 
Jkoncentracji wojsk na granicy austrja-
jj1^ w godzinach popołudniowych zo-
i)oi w J f d a n y komunikat agencji Stefani, 
l , r

t w ierdzający poniekąd pogłoski, które 
$le Z y ł y w Rzymie 1 ukazały się w pra-

* a granicznej. 
K U komunikat ten brzmi jak następuje: 

wiadomość >o zamordowaniu kan-« iŁiuumuat "'U i a u i u i u u v r u u . » . . . . . . 

M

r z a Dollfussa, to znaczy począwszy 
i, Rodziny 16-ej 25 b. m. i wobec ewen-
t u ^ności k ? A ^ l c i możliwych komplikacyj ZA 
* B D ^ Z o n o PRZEGRUPOWANIE SIŁ 
V i 3 , N Y C H LĄDOWYCH 1 P O -
^ T R Z N Y C H , KTÓRE SKIEROWA-
WMT K . U GRANICY BRENERU I KA-
•lAor'1!- S I L Y T E S A WYSTARCZA
Ł A £ B Y ODPOWIEDZIEĆ na WSZEl 
E W E N T U A L N O Ś Ć . Zważywszy je 

' ' . sy tuac ja w Austrji powraca do 

twlerdzający skierorwane 
włoski większych sił lądowych i po
wietrznych na granicę włosko - austria
cką, wywołał w Paryżu liczne komen
tarze, tembardzlej, że jeszcze dziś rano 
Jaknajkategoryczniej zaprzeczano tym 
wiadomościom. Z drugiej strony podkre
ślają również znaczenie faktu, że Mus-
solini niezwłocznie po przyjeździe do 
Rzymu odbył najpierw konferencje z ge 
nerałami Bastrocclii i Yalle, podsekre
tarzami stanu w ministerstwie wojny i 
lotnictwa, a dopiero potem z podsekre
tarzem stanu w ministerstwie spraw za
granicznych Suylchem i szefem biura 

mentowane, jako demonstracja polity 

Rzym, 26 lipca. 
(PAT). Mussolini powróciwszy o go

dzinie 13-ej. do Rzymu przyjął w pa
łacu Weneckim gen. Baistrocchi wice
ministra wojny oraz wiceministra spraw 
zagranicznych Suvicha jak również sze
fa prasowego Ciano. Mussolini zarządził 
jeszcze wczoraj o godzinie 16-ej. 

WYSŁANIE SIL ZBROJNYCH NA 
GRANICE BRENNERU 1 KARYNTJI. 

Zarządzenie to wydane zostało na 

iż te zarządzenia podyktowane, 
? e ostrożność będą wystarczające. 

Paryż , 26 lipca. 
Komunikat agencji Stefaniego, po-

o zamordowaniu ief męia 
Rzym, 26 lipca 

(PAT). Wczoraj o godz. 22.45 Mussolini osobiście zawiadomił panią 
Dollfussowa o tragicznym zgonie jej małżonka. P . Dollfussowa odleciała s a - . . v 

molotem do Wiednia. Dzieci jej pozostały w Riccione pod opieką pp. Musso - lw WEWNĘTRZNE 
linieli. STRJI. 

•* *> r — — — — 

padkaml w Austrji. 
Siły wysłane na granicę są wystar

czające do stawienia czoła wszelkim e-
wentualnościom. Z kół oficjalnych dono
szą, że wobec uspakajających wieści z 
Wiednia nie trzeba będzie zapewne u-
ciekać się do innych środków, niż za
pobiegawczych. 

Paryż , 26 lipes. 
(PAT). Agencja Havasa donosi z Rzy

mu, żc wojska włoskie wysłane na 
wzmocnienie garnizonu koło Brenneru 
i na granicy Karyntji składają się z 4-ch 
dywizji, to znaczy conajmnlej 32,000 żoł. f 

nlerzy. Siły lotnicze wysłane w te oko
lice, nie zostały bliżej określone. 

Ruch wojsk wyjaśniają w Rzymie w 
ten sposób, że Włochy pragną być go
towe na wszelka ewentualność, zwa
żywszy, żc SA STANOWCZO ZDECY
DOWANE SPRZECIWIĆ SIE WSZEL
KIEMU MIESZANIU SIE ZAGRANICY 

SPRAWY AU-
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tkowy trybunał wojskowy dziś 
uczestników napadu na urząd kanclerski i morderców kanclerza D o ł u 
W s z e l k i m o s h a r i o n g m groz i k a r a ś a i i e r c l 

Berlin, 26 lipca. 
(PAT). Z Wiednia donoszą, iż do

chodzenia policyjne przeciwko areszto
wanym 150 powstańcom w urzędzie kan 
clerskim mają być rzekomo ukończone 
dziś wieczorem. Dochodzenie policyjne 
ma przedewszystkiem na celu stwierdzę 
nic których z aresztowanych uważać na 
leży za przywódców oraz którzy z nich 
są winni zabójstwa kanclerza. Po ukoń
czeniu dochodzenia przez władze poli
cyjne sprawa będzie przekazana nad
zwyczajnemu sadowi wojskowemu, 
KTÓRY ROZPOCZNIE ROZPRAWĘ 
PRAWDOPODOBNIE W PIĄTEK. 

Wiedeń, 26 lipca. 
(PAT). Komisja sądowa przeprowa

dza dochodzenia celem stwierdzenia kto 
był mordecą kanclerza Dollfussa. Inter
nowani w koszarach policyjnych tero-
ryści, odmawiają zeznań. Mimo to wła
dze śledcze spodziewają się. że uda się 
im wykryć winowajców. Podejrzenie 
nada na dwuch uczesników zamachu 
stanu. 

Rada ministrów, która odbyła się dzi-
c. ;aj w południe, uchwaliła POWOŁAĆ 

ŻYCIA WYJĄTKOWY TRYBUNAŁ 
WOJSKOWY celem osądzenia uczestni
ków zamachu z 25 lipca. Trybunał skła
dno się będzie z JedneRo sędziego za-
v:aCowego 1 3-ch oficerów artnjl austrja 
ckiei. 

Procedura będzie tak samo uprosz
czona, jak procedura sądu doraźnego. 
Trybunał wojskowy nie będzie miał pra 
wa wymierzania kary poniżei normy u-
RtawoweJ. OD WYROKU NIE BĘDZIE 
ODWOŁANIA. 

Wyrok zostanie wykonany natych
miast. 

Wiedeń, 26 l ipca , , ' 
Dochodzenia policyjne stwierdziły, 

żc przywódcą wczorajszego zamachu 
r.tanU był h. wojskowy austriacki na
zwiskiem Friedrich. — Jako mordercy! 
' liiiłssn wchodzą w rachubę trzej ucze 
jrtnhy zamachu. NAZWISKA ICH SA 
ZNANE. 

Wiedeń, 26 lipca. którego zdołali się dostać do wnętrza 
(PAT). „Die Stunde" zamieszcza opis gmachu kanclerskiego. Oprócz tego wie

dzieli oni, który pułk pełni służbę W dniu 
zamachu, gdyż odznaki mundurów spis
kowców zgadzały się zupełnie z odzna-

napadu na urząd kanclerski. Jeden z na
ocznych świadków twierdzi, iż spiskow
cy znali hasło wojskowe, na podstawie 

kami straży wojskowej, ulokowanej 
gmachu kanclerskim. Dzięki temu u0 | | 
się tak łatwo terorystom obczwlao11 

wszelki opór 

A i . g l j a j e s t o b u r z o n a 
na bestjalski czyn bandy morderców Dollfussa. — Demonstracji 

posłów w Izbie Gmin podczas przemówienia sir Simona 
morderstwo Dollfussa może wywołać konflikt europejski 

Londyn, 26 lipca. 
(PAT) Wydarzenia w Austrji całko

wicie pochłonęły uwagę angielskiej opi-
nji publicznej. Nietylko gazety pełne są 
wiadomości o wypadkach w Austrji, ale 
i w parlamencie, w kuluarach, a nawet 
na ulicy nie mówi się o niczem innem. 
Z w»elu stron wyrażane są obawy, czy 
wydarzenia austrjackie nie są zapowie
dzią konfliktu europejskiego. 

Król Jerzy wystosował do prezyden
ta republiki austrjackiej list 

dziś dłuższą deklarację, w której zrefe
rował wypadki w Wiedniu. W deklara
cji tej były dwa ustępy, które wywołały 
komentarze w kołach politycznych, a 
mianowicie: 1) Simon podkreślił okru
cieństwo narodowo-socjalistycznych mor 
derców, którzy nie dopuścili pomocy le
karskiej i 
SPOWODOWALI W ISTOCIE ŚMIERĆ 
DOLLFUSSA Z POWODU UPŁYWU 

KRWI. 
z wyrazami. , ._, .. . . . . . 

sympatji. W dniu dzisiejszym minister j2) Wymienił w swej deklaracji posła nie 
spraw zagr. sir John Simon udał się do ! mieckiefio w Wiedmu, jako pośrednika 
poselstwa austriackiego, gdzie złożył na ! pomiędzy członkami rządu austrjackiego 
ręce posła kondolencje w imieniu rządu J 8 

brytyjskiego. 
Londyn, 26 lipca 

tymi narodowymi socjalistami, którzy 
wdarli się do Ballhausplatz. 

Gdy minister Simon mówił o agonji 
(PAT) W Izbie Gmin Simon złożył \ kanclerza Dollfussa posłowie okrzykami 

jednomyślnie wT i oklaskami dali 
swemu oburzeniu. 

Sir Simon w konkluzji oświadc*^ 
że stanowisko Wielkiej Brytanji w SP.. 
wie niepodległości Austrji nie 
pod wpływem ostatnich wypadków t : , . 
nie. W " " — J » ~ Ł ' — - i . „„mad11 urzędach brytyjskich 

do: 
austriackie były również żywo oma^ ! f t 

w y p 8 ' 
r 
lini* ne, a ambasador brytyjski w Beri 

oraz poseł brytyjski w Wiedniu, którZ,| 
znajdują się w danej chwili w LondY?1 

na urlopie odbyli dziś w Foreign 0"'c, 
dłuższą konferencję z Simonem i P° 
sekretarzami stanu. 

Poseł brytyjski w Wiedniu Selby °J 
latuje do Wiednia jutro rano, przery^'' 
jąc swój urlop, 

W i e l k i ż a l w I f a i w k a i i i * 
spowodu śmierci kanclerza Dollfussa, oddanego b ° I . o w n ' * " * S 
ścioJa katol ickiego.-Serdeczna depesza kondolencyjna Kapie* 

do prezydenta Austrji 1 
Poseł austrjacki przy Stolicy Swi« 

odbył dziś konferencję z kard. P a c ^ ( , 
Za spokój duszy ś. p. kanclerza V° 

CUta del Vaticano, 26 lipca. i Miklascha, jest głęboko poruszony tra-
(PAT) Ojciec Święty, który natych- J gicznym zgonem kanc. Austrji. Ojciec 

miast po otrzymaniu wiadomości o | Święty szczególnie napiętnował fakt, 
śmierci kanclerza Dollfussa wystosował że zamachowcy odmówili umierającemu 
telegram kondolencyjny do prezydenta pociechy religijnej, której on żądał. 
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wrażenie we Francji 
l a ł a tragiczna śmierć dr. Dollfussa.—Długie 

narady w sferach rządowych 
Paryż, 26 lipca. 

(PAT) Agencja Hava«a w następują
cy sposób ocenia sytuację "w związku z 
wypadkami w Austrji. 

Poruszenie wywołane wypadkami au 
strjackiemi trwa w dalszym ciągu. Tra
giczna śmiorć kanclerza Dollfussa wy-
wołała W PARYSKICH KOŁACH DY
PLOMATYCZNYCH WSTRZĄSAJĄCE 
WRAŻENIE. Zabójstwo szefa rządu au 
fiii-ackiego w przededniu jego spotkania 
z Mussolinim wysuwa na porządek dzień 
ny delikatne zagadnienia, które dotyczą 
nietylko wewnętrznego położenia Au-
sirji. Niemniej niepewność co do następ
cy na stanowisku kanclerza w Austrji, 
istniejąca jeszcze w dniu_ _ wczorajszym 
została rozproszona. Wydaje się, że u 
PIŁOWANY ZAMACH STANU PRZY
CZYNIŁ SIE DO WZMOCNIENIA U-
GRUPOWAŃ, KTÓRE POPIERAJĄ 
RZĄD. 

Prasa francuska podkreśla, że oficjał 
nc koła włoskie zachowują całkowity 
s p o k ó j . 

Rzymski korespondent Havasa dono 
si, że włoskie czynniki miarodajne biorą 
pod uwagę fakty następujące: lj zamach 
hitlerowski w Wiedniu nie udał się, 2)[austriackiego: 

derstwo, dokonane na osobie kanclerza 
Dollfuasa wywołały w Paryżu wielkie 
wrażenie. Premjer Doumergue i min. 
Barthou przesłali rządowi austriackiemu 
kondolencje. Min. Barthou długo konfe
rował z posłem austrjackim. Następnie 
premjer Doumergue przyjął kolejno mi
nistrów Barthou, Herriota i gen. De-
nain, z którymi dłużej O m a w i a ł sytuację 
w Austrji. 

Największą jednak uwagę przywiązu 
ją do rozmowy, jaką min. Barthou odbył 
wczoraj z ambasadorem włoskim. Na 
Quai d'Orsay oświadczono dzisiaj dzień 
nikarzom, że narazie nie jest przewidzia 
na żadna akcja dyplomatyczna. 

Min. Barthou jest w bezpośrednim 

kontakcie z Londynem i Rzymem. 
Francuskie koła odpowiedzialne z 

baczną uwagą śledzą wypadki wiedeń
skie i pozostają w bezpośrednim kontak
cie z Londynem i Rzymem, zachowując 
jednak całkowicie zimną krew» Koła te 
Oceniają powagę sytuacji, ale nie podda
ją się pesymizmowi. 

»» 
Paryż, 26 lipca, 

(PAT) Przewodniczący rady miej
skiej Paryża Contenot wystosował do 
burmistrza Wiednia Schmitza telegram 
kondolencyjny wyrażający bolesne wzru 
szenie ludności paryskiej, która chyli 
czoło wobec pamięci kanclerza Doll
fussa, 

Dollfuss zginął za niepodległość Austrji 
Depesza MUissoliniego «lo wicekaii-

clerza Siarhemberźa 
Rzym, 26 lipca. 

Dziś rano Mussolini wysiał Riccione 
następujący telegram do wicekanclerza 

fussa odprawione zostanie nabożerisb^ 
żałobne z udziałem korpusu dyplomaty 
nego. 

** 
CUta del VaUcano, 26 lipca 

(PAT) Cała pierwsza strona orisit 
watykańskiego ,,Os6ervatore Roma"^ 
poświęcona jest pamięci zabitego k*flC 

lerza Dollfussa. 
,,Osservatore Romano" pisze m. 

i i śmierć kanclerza Dollfussa jest ^ 
zwaniem, rzuconem Europie i całe"1 

światu cywilizowanemu. 

Otta del Vatlcano, 26 lipca-
śmierci kandf 

w Watykan1 

Rzesza Niemiecka zamknęła swoją gra
nicę, 3) Poseł niemiecki w Wiedniu zo
stał odwołany przez rząd Rzeszy, 4) 
Rząd austriacki opanował sytuację. 

W konkluzji koła włoskie wyrażają 
nadzieję, że może nastąpić odprężenie. 

(PAT) 
Paryż, 26 lipca. 

Wypadki wiedeńskie i mor-

„Tragiczny zgon kanclerza Dollfus
sa pogrążył mnie w głębokim bólu. 
Związany z nim stosunkami osobistej 
przyjaźni, oraz wspólnemi poglądami po 
litycznemi, podziwiałem zawsze jego 
cnoty męża stanu, szlachetną prostotę i 
wielką odwagę. 

będzie broniona przez Włochy, jeszcze 
mocniej w tych czasach tak wyjątko
wo trudnych. Kanclerz Dollfuss służył 
swojemu narodowi z całkowitą bezin
teresownością. Pamięć jego będzie 
czczona nietylko w Austrji, ale w ca
łym świecie cywilizowanym, który po
tępieniem moralnem ugodził już w bez
pośrednich i odległych sprawców 

Proszę przyjąć wyrazy mego współ 
(czucia, które interpretują jednomyślne 

(PAT) Wiadomość o 
rza Dollfussa wywołała 
wstrząsające wrażenie, gdyż Dollfuss w 

ważany był w Watykanie za szermte r ^ 
idei chrześcijańskiej i cieszył się 
ką sympatią Ojca Świętego. 

Papież wysłał następującą depe s / | 
do prezydenta Miklascha: „Biorąc ud*1* 
z głębi duszy w wielkim bólu Pański^' 
umiłowanej przez nas republiki aust f) 
kiej i całego świata cywi l izowanej 
powodu haniebnego zabójstwa EnŹ e 

3 dv-
«ei<> 

ta Dollfussa, kanclerza republiki, c 

jemy należną cześć pamięci wzoro^ 
chrześcijanina — wiernego syna 
ścioła katolickiego i niezmordowa"-^, 
obrońcy swej ojczyzny. Powierzyć n t 

licznemi modłami 
płakujemy boskiej 
biosa o zesłanie 

duszę jego, która 
pieczy błagamy j„ 
prawdziwego V° lJ, 

katolickiemu narodowi austriack 1 0 ' 
Narodowi Twemu i Tobie przede^ 5 * . 
kiem udzielamy z największą ż y c \ i 0 , 

Niepodległość Austrji, za którą zgi- juczucia 
nął, jest zasadą, która była broniona i ł 

żałoby narodu włoskiego. 
(—) Mussolini. 

ścią błogosławieństwa aposfo 
Podpisany: Papież Pius Jedenasty 
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W A W E W A L K I W A U S T 
Wojska rządowe stłumiły powstanie hitlerowców w Styr j L -
Odaziały powstańców porzuciły broń i krytą sie w gorach.-

Aresztowano przeszło 900 osób 
Oe, o b u stronach fest wie lu zabl iuch i r unnucl i 
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WIEDEŃ, 26 lipca (PAT; 
sekretarz stanu dla spraw bezple-

(jnstwa Karwlnsky komunikuje o sy-
a^i'. co następuje: 

W Wiedniu i na prowincji, z wyjąt-
py111 Styrji, panował w ciągu nocy zu-
jtay spokój, tak, że w godzinach ran-

dnia dzisiejszego nie nastąpiły żad 
"Incydenty. 
jKozruchy w poszczególnych terenach 
oj^ii po największej części zostały 

l l cwidowane dzięki energicznemu kro-
z6niu władz bezpieczeństwa. 
u Powstańcy w Judenburgu w Styrjl, 
° rzy obsadzili okoliczne wzgórza, 
SKAPITULOWALI DZIŚ RANO, 

? i e syłając starostwu następujące o-
^ladczenie: „Wobec zupełnie zmienio 
^'sytuacji Jesteśmy zmuszeni złożyć 

Gmina Stałnz w Styrji, która znajdo 
^'a się w rękach powstańców, jest 

D°wu w. rękach władz rządowych. Po 
$dek i spokój zostały przywrócone, 
^ samo stłumiony został bezwzględ-

l e bunt w miejscowości liz. 
Silne oddziały wojska i policji ma

l u j ą do Liezen, Loeben i Donawitz, 
ABY TAM ROZPĘDZIĆ RESZTKI 

POWSTAŃCÓW. 
Londyn, 26 lipca (PAT) 

Korespondent Reutera w Berlinie do 
°sl, że na pograniczu niemiecko-au 
, riackiem panuje całkowity spokój. 

Oddziały policyjne nie zostały nawet 
Umocnione. 

Nie notowano wypadków usiłowań 
'"wstańców przedostania się na teryto 

l l )m Rzeszy. 
Berlin, 26 lipca. 

(PAT). Niemieckie biuro informacyj-
pod nagłówkiem: „Trwające walki 

* Austrji" donosi, iż w Styrji trwają jesz 
walki między powstańcami a woj

a m i rządowemi. W danej chwili poli-
M Przeprowadza akcję w głównych o-
*r°dkach ruchu, jak np. w Groebming i 
^hladmlng. Walki trwać mają również 
*Loeben. Z Salzburga odmaszerowały 
.dz ia ły wojskowe celem stłumienia po 
s t an i a . 
, Prasa południowa donosi również o 

^omo 
t ^ W a j a c y c h w a l k a c h n a TERĘ-

NIE CAŁEJ AUSTRJI. 
Wiedeń, 26 lipca. 

(PAT). Według urzędowych wlado-
j o ś c i w miejscowości lis w Styrjl małe 
j,ruDy narodowych socjalistów cofają 
.' c wzdłuż doliny Anlzy przed oddziała-
atni wojskoweml. Po zjawieniu się 
,°iska, rzucają broń i uciekają w góry 

ciężarowych, przy pomocy których mo 
gą wysyłać grupy swoich zwolenników 
do różnych zagrożonych miejscowości. 

Wiedeń, 26 lipca. 
(PAT). W związku z wczorajszym za

machem stanu POLICJA DOKONAŁA 
DZIŚ LICZNYCH ARESZTOWAŃ W 
KOŁACH NARODOWYCH SOCJALI
STÓW. Przeprowadzono również ścisłe 
rewizje domów. Znaczna liczba areszto
wanych umieszczona została w aresz
tach policyjnych. 

Wiedeń, 26 lipca. 
(PAT). Na konferencji prasowej od 

bytej dziś wieczorem udzielono dzienni 
karzom informacji o sytuacji w Styrji. 
Według tych informacyi toczą się jesz
cze drobne walki między wojskiem a 

powstańcami w okolicach Aussee i Do
nawitz. W Leoben został zawarty pro
wizoryczny rozejm. 

Straty wojska wynoszą 15-tu pole
głych. 

POWSTAŃCY SA W ROZSYPCE 1 
COFAJĄ SIĘ PRZED WOJSKIEM. 

Wiedeń, 26 lipca. 
(PAT). Urzędowy komunikat z godz 

W walkach zginął major Havath i 
żołnierzy. 

W Leoben powstańcy skapitulowali 
wieczorem 1 wydali broń. W Judembur-
gu, Knittelfeld i Wolfsberg panuje już 
spokój. Powstańcy wydali broń. 

Narodowi socjaliści usiłowali prze
rzucić swą akclę do KaryntJI. Pod An-
nabihl, koło Klagenfurtu PRZYSZŁO (PAT). Urzędowy komunikat z Kodz. nablłd. koło Klagemurt^ 

23-je stwierdza, że walki w Styrji ^ S S ^ i ^ ^ m A POWSTAŃ 
stały wszędzie ukończone. Zwyciężyły 1 5 ^ « ^ Y V K T ^ ^ ^ f PO WSTAWMY ZO. 
wojska rządowe. Zacięta walka toczyła, CAM1. W K T O R t J L C y ™ £ I S \ ; . , 1 
WUJOl.U l Łl» r» v • • i * " — *' 

się o słynny przesmyk Puhrnpasa, który 
był kluczem pozycyj powstańców. Woj
ska rządowe zdobyły ten przesmyk, 
skutkiem czego POWSTAŃCY MUSIE
LI W POPŁOCHU OPUŚCIĆ SWOJE 
POZYCJE. 

STALI ROZBICI I ROZPĘDZENI-Dzie
więciu z nich padło trupem, kllkudzlesię 
ciu odniosło- rany. 

Wojsko zdobyło trzy karabiny ma
szynowe. 

cze drobne walki między wojsKiem n • 

Zamach samobójczy Rintelena 
Poseł austrjacki w Rzymie osadzony w więzieniu, jako podejrzany 
o spółudzia! w wypadkach z d„ 25lipca, usiłował odebrać sobie życie 

WIEDEŃ, 26 lipca (PAT) 

Poseł austrjacki w Rzymie Rintelen, który bawił wczoraj w Wiedniu, 
został aresztowany. 

W nocy Rintelen popełnił samobójstwo, strzelając do siebie z rewol
weru. 

Przewieziono go do szpitala w stanie b. groźnym. 
Wiedeń, 26 ttpca. 

(PAT.). W sprawie Rmtelen a krążą sprzeczne pogłoski. Po południu do
niesiono, że Rintelen już zmarł, okazuje się jednak, że był on istotnie w age-nji, 
stan jego jednak poprawił się, dzięki szybkiej operacji. 

Sprawa rewolweru nie jest jeszcze wyjaśnioną. Ze strony rządowej twier
dzą, że poseł Rintelen nie był rewidowany przy aresztowaniu i że tem tłuma
czy się, że posiadał rewolwer. Przyjaciele Rintelena twierdzą, że przy areszto
waniu nie posiadał Rintelen rewolweru. 

Niemcy znalazły kozła of arnego 
RINTELEN. 
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H a b i c h t z ł o żony z 
Wódz hitlerowców austriackich, na terenie Niemiec kserujący 
propagandą, został zwolniony ze swego stanowssKa za 
podawanie sprzecznych informacji z Austrji. — oraarcie 

granicy niemiecko-austrjackiej 

Cl °Kół panuje przekonanie, że pacyfika-
Austrji nastąpi w ciągu najbliższych 

„ Ch godzin. W innych częściach Au-
T " Panuje zupełny spokój, 

j, Ruchawkę w Styrjl można uważać 
|u s t ł u m i o n ą . Wielu narodowych socja-

l ° w uciekło zagranicę. 
q S ( ARESZTOWANO PRZESZŁO 900 

n0 ^ Styrjl narodowi - socjaliści roz-
^ ^ a d z a i ą j c r i a c z n ^ 

^nden!iyr«i potępia 
„wstrętny zamach" 

/p Berlin, 26 lipca, 
u J AT). Prezydent Rzeszy Hindenburg 
L.. e s ł a ł 4*«»««fł 

Berlin, 26 lipca. 
(PAT). Radjo monachijskie ogłosiło 

przed chwilą wiadomość, że narodowo-
socjalistyczny przywódca okręgowy na 
Austrję Habicht złożony został ze swe
go stanowiska. 

W związku z odwołaniem Habichta 
wydany został przez Niemieckie Biuro 
Informacyjne następujący komunikat u-
rzędowy: 

Jeszcze w ciągu nocy ubiegłe] prze
prowadził rząd Rzeszy dochodzenia ce
lem stswierdzenia, czy jakikolwiek u-
rząd niemiecki ponosi winę pośredniego 
lub bezpośredniego udziału w związku 
z wypadkami austrjackleml. Dochodze
nia i badania przeprowadzone w ciągu 

dnia dzisiejszego wykazały, że żaden 
urząd niemiecki nie miał najmniejszego 
związku z wypadkami, Jak też, że 
wszystkie polecenia wydane zaraz po 
otrzymaniu wiadomości o wypadkach 
zostały całkowicie wykonane. W szcze
gólności celem zapobieżenia przekra
czania granicy zamknięto wszystkie dro 
gi, prowadzące do Austrji, podczas gdy 
z drugiej strony zbiegom pozostającym 
w obozach austriackich w Niemczech 
zakazano opuszczania ich. Wobec po
wyższego ani przedtem, ani potem nie 
przekroczył nikt granicy i nikogo nie 
można łączyć z temi wypadkami. 

P r z y jeszcze dokładniejszem zbada
niu poszczególnych wypadków dał się 

związkowemu prezydentowi 
^ l a c k i e m u Miklaschowi telegramkon 
K , Q l e ncy i n y z powodu „wstrętnego za-
h a , c liu, którego ofiarą padł kanclerz 
u°lHuss" 

Zniżka akcyi na giełdzie berlińskiej 
s k u t k i e m w y p a d k ó w w Austr j i 

N P

( P A T ) 
, e iieste * 

Wiedeń, 26 lipca 
Redaktor naczelny „Wiener 

Petrodicz 
4 -«.om Nachrichten 

e s z t owany . 

Berlin, 26 lipca. 
(PAT). Sensacyjne wypadki austriac

kie nie pozostały bez wpływu na gieł
dę berlińską, wywołując ogólną rezer
wę. Wobec niemożności oszacowania 
konsekwencji tych wypadków na sytu
acje europejską popyt na giełdzie, któ-

ziener ry już w ostatnich dwuch dniach uległ 
został pewnemu ograniczeniu ustał dziś zupeł

nie. Ponieważ podaż ze strony publicz

ności była dość znaczna, a kulisa wyzby 
wała się również swych akcyj, KURS 
ICH ULEGŁ BARDZO ZNACZNEJ 
ZNIŻCE. 

Boersen Zeitung" zauważa, że jeśli 
nie powzięte będą decyzje, celem prze
ciwdziałania tej zniżce, grozi dalszy o-
stry spadek kursów. Akcje straciły na-
ogół 2 do 6 I oół procent. 

stwierdzić tylko jeden fakt. że kontrola 
wiadomości nadchodzących z Austrji n'e 
była wystarczająca wskutek czego mo
gło powstać wrażenie, że wiadomości 
te są sprzeczne. Inspektor okręgowy 
Habicht, odpowiedzialny za infor»n«c'e, 
podawane przez radiostację monachijską 
został skutkiem tego złożony w czwar
tek o godzinie 10 rano ze swe^o stano
wiska insoektora krajowego (austriac
kiego) i oddany do dyspozycji. 

Berlin, 26 Hncfl. 
(PAT). Urzędowo donoszą: Celem 

wykluczenia możliwości jak'piToWo,vviek 
udziału w wypadkach austriackich za
rządziła Rzesza Już 25 b. m. o gcn>!«!o 
16-ej całkowite unlemożUwfenłe win? 
do Austrji dla WSfctfśtk^h ohyyfrtHI 
oraz przehywajacych w Niemczech zhle 
gów austriackich. Zarządzenia nowzW« 
nrzez ministra '.praw wewnetrznveh 
Rzeszy, zostały dziś nonohiHniu 7"ie t;io-
ne. jako już nieaktualne. Dla ruchii no-
dróżnego z Austrją obowłazule Isk do
tychczas ustawa o ograniczeniach no-
dróży do republiki austriackiej z 29 ma
ja 1933 roku. 

Ustawa powyższa, jak wiadomo, 
wprowadziła opłatę 1000 marek niemie
ckich na wizę paszportową na wjazd do 
Austrji dla obywateli Rzcszv. 
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a m o l o t e m d o T a l l i n a 
ślad za min. Beckiem. — „Omyłką" urzędnika 

litewskiego. — Aeroplan nie zawiódł 
C d s p e £ j a l v u e & o w y s l a n n i f o a *i?tepii6filH" 

Tallin, 25r lipca 1934 r. 
Do Tallina leci się z Warszawy 

przez Wilno i Rygę, ale można wyle
cieć z Warszawy do Gdańska, złapać 
tam samolot niemieckiego „Deruluftu", 
lecący z Berlina do Leningradu przez 
Królewiec, Tylżę, Rygę i Tallin — i zna
leźć się w stolicy Estonji równocześnie 
z samolotem polskim, wiozącym min. 
Becka. 

Na lotnisku gdańskiem siadamy do 

strzechy. . Dużo drewnianych chałup, 
stojących wśród pól samotnie, osiedla 
rzadsze. Małe wioski, a potem trzy 
miasta — Taurogi, Kjelmy, Szawle. Ró
wnina pocięta szachownicą małych po
letek. Drobne, chłopskie gospodarstwa. 
Czasem widać dwór, jak polski, z gan
kiem, drewniany, na podmurowaniu. 
Kiika stodół wokoło, na polach uderza
jąco majo bydła. W Prusach Wschod
nich widziało się przecież cale stada. 

olbrzymiego, metalowego Rohrbacha w . Dużo lasów, malownicze, kręto płynące 
godzinie 9 m. 30 rano. Start i po chwili rzeczki i puste piaszczyste drogi. To 
jesteśmy nad morzem. Leci nisko, nie; wszj stko — cośmy widzieli z Litwy. 
wyżej 150—200 metrów, dziesięciu pa
sażerów ma miny dość znudzone — po
dróż samolotem stanowczo przestaje 

Nie widać było, kiedy przelecieliśmy 
granicę łotewsko - litewską. Z lewej 
strony podeszła do nas Mitawa • - to 

być już sensacją i wielkiem przeżyciem.! iuż Łotwa. Krajobraz nie zmienił się 
Tymczasem patrząc wdół można pow- wcale. Lasów więcej, duże łysiny po-
tarzać sobie kurs szkolny geografii, ręb i puslo, bardzo pusto. Rzadkie wio-
Śamolot trzyma się na lińji wybrzeża, ski znikły zupełnie w krainie błot rzek 
przelatuje nad Gdańskiem, widać ściśle 
żółtym piaskiem wyrysowane ujście 
Wisły, potem piaszczyste, długie języki 
mierzei, zatoki wyrysowane kolorem 
niebieskim wody i żółtym plasku nad
brzeżnego — mapa w wielkiem powięk
szeniu. 

Płyną statki, łódki wyglądają jak z 
kory kozikiem wycięte, usiłują przez 
chwilę towarzyszyć sunącemu po wo
dzie cieniowi samolotu — i po upływie 
pól godziny plątanina kanałów i domów, 
statków i wież kościelnych, ziemia pb-
chyla się nad samolotem, wiraż i lądu
jemy w Królewcu. 

Zamieszanie paszportowe. Okazuje 
się, że niema paszportów do Tylży i) 
wobec tego lądować będziemy dopiero 
w Rydze. Wobec tego Królewiec bę
dzie ostatniem lotniskiem nicmieckiem. 1 

Będziemy lecieć nad Litwą i choć nie 
będziemy lądować — trzeba mieć litew
skie wizy tranzytowe 

Aa i Dźwiny. Brunatna zieloność ba 
gien przerywana połyskującą płaszczy
zną martwych jeziorek. 

Przed samolotem wyrasta czarna 
chmura, po metalowych płaszczyznach 
skrzydeł widocznych przez okienko ka
biny pasażerskiej ściekają gnane pędem 
wiatru wtył krople. Deszcz pada, 
kiedy samolot zatacza wiraż nad lot* 
niskisem w Rydze — deszcz już nie le

je. Przed hangarami ląduje właśnie 
biały Fokker polski. My jesteśmy je
szcze w powietrzu. Minister Beck wy
siada z samolotu. 

Udało się!!! Rozkład lotów nie za
wiódł! Przez Gdańsk i Królewiec do
padliśmy ministra Becka w Rydze! Lą
dujemy równo dwie minuty po nim. U-
lewa nieprawdopodobna. Biegiem, pod 
strugami wody, niemiłosiernfe lejącej 
s ;o z.a kołnierz — do hangaru. Minister 
Beczkcwicz reprezentuje godnie polską 
gościnność: na lotnisku ryskiem zasta
wił srót z posiłkiem dla lecących dwo
ma drogami do jednego celu. Długi lot 
przy siln;.m wietrze nie sprzyja jednał' 
n z w c o w i apetytu. Ten i ów wypija 
kieliszek koniaku. Wymienia się wra
żenia. D; iennikarzy łotewskich przy
było i,a lotnisku kilkunastu. Dobijają 
się o wywiad u ministra Becka. Sły
szą szereg uwag o przebiegu Lnu, o 
deszczu, który właśnie ustaje i o słoń
cu, kióre niespodziewanie — po ulewie 
— kładzie się złotemi plamami na ka 
miernie; podłodze wielkiej hali, opróż 
nionej z samolotów i pyszniącej się ma
łym stolikiem, na którym śmiertelnie 
nudzą się sardynki i sałata majonezo 
w a. 

Zmoczony do nitki wpada do hanga 

ru... Janusz Kusocińskl. Tak, jest w W' 
dzc, bral udział w trójmeczu państ* 
bałtyckich i szuka właśnie samolot* 
którymby mógł dostać się od Stockhol-
mu. Ma tam biegać pojutrze. Jedyny 
sposób to lecieć z nami do Tallina i tarfl 

przez Helsingfors przedostać sfó tędy 
leci do Szwecji. Decyduje się szybko i 

z nami. 
Samolot polski startuje. Nasz *j 

niemiecki leci dziesięć minut po ni*11' 
Fachowcy powiadają, że l e c i m y santO' 
l o t o w i p o l s k i e m u „ n a o g o n i e " . Samolo* 
tu nie widać, ogona także, ale zato z&' 
czyna się przepiękny lot wzdłuż 
brzeża. Znów na linji lądu 1 w o d y . 8 

z prawej strony lasy — bogactwo Ł 0*' 
wy i Estonji. Woda, zielony las, słoń
ce — ten dwugodzinny lot był najpic^' 
niejszy w tym w powietrzu spędzony"1 

dniu. 
Dwie godziny mijają szybko — Tal' 

lin w i t a n a s strzelistemi wieżami sz8' 
rych, patyną pokrytych kościołów ' 
zamków z XIII-go wieku, gestem zbK>' 
rowiskisem czerwonych, spiczasty^ 
dachów — lądujemy jednocześnie z s8' 
molotem polskim min. Becka. 

WLAD. BEST. 
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100 d n * walki o surowce w Niemczech 
Na terenie Rzeszy rozpoczyna się zbiórka wszystkich odpadków metali i surowców, 

które mogą być jeszcze raz przerobione 

Nową imprezę tę nazwano „Materialschlacht'* 
W Niemczech czynione są w gorą-

c/.knwcm tempie ostatnie przygotowa
nia domowej „wojny". Będzie to wojna 

Urzędnik portu o surowce, a rozpocznie się ona w dniu 
lotniczego wali zamaszyście litewskie i 1 sierpnia b. roku. 
s.amp.e wizowe na nasze paszpor.y. U- LagftŁHEB&PSW SR 
galowany zwierzchnik podnosi krzyk. j o m | n a s z e r o k ą s k a l e kampanją za jak-
Stata się rzecz straszna. Niewolno o-
patrywać litewską wizą polskiego pasz
portu. Litwa nie uznaje polskich pasz
portów — stało się straszne przekro
czenie litewskich przepisów. 

Kryminał. Jak wybrnąć? Grupka u-
rzędników stoi bezradnie. Wreszcie 
zdecydowano. Ostemplowaną po li
tewsku kartkę polskiego paszportu 
przekreślono przeraźliwie czerwonym 
ołówkiem i wyrwawszy kartkę ze zwy
kłego notesiku ostemplowano ją tymże 
litewskim stemplem wizowym. Kartkę 
włożono w paszport i doręczając go 
właścicielowi uprzedzono go, iż na czas 
przelotu ponad Litwą owa kartka jest 
integralną i nieusuwalną częścią pasz
portu. Patron biurokiacji. musiał odet
chnąć z zadowoleniem w tej chwili. 

Siadamy do Rohrbacha. Trzy mo
tory huczą — lecimy. Po lewej stronie 
morze zaczyna się od nas oddalać. Po 
kilku minutach znika zupełnie, żegnając 
nas kilkoma błyskami słońca na fali. Le
cimy nad lądem. Tylża kłania się i 
dołu czerwonemi gotyokiemi kościoła 
mi, wzdłuż linji kolejowej mijamy gra
nicę litewsko - niemiecką. 

Kartka w paszporcie zaczęła od te 
chwili prawnie funkcjonować. Zniknę-
ly czerwone dachówki Prus Wschod
nich - z dołu żółtobrunatnie połyskują I 

największem oszczędzaniem surowców 
Hitlerowcy, od czasu objęcia władzy, 
zdobyli olbrzymią wprost wprawę w u-
rządzaniu wszelkiego rodzaju akcji pro
pagandowych, dla których —' jak wia
domo — utworzone zostało nawet spe
cjalne ministerstwo propagandy. 

Po objęciu władzy przez hitlerow
ców, ministerstwo propagandy rozwija
ło wzmożoną akcję, starając się wpoić 
w ludność nieocenione „korzyści", jakie 
płyną na Niemcy z tego powodu, że na 
czele państwa stanął nikt inny tylko 
właśnie Hitler. 

Po pewnym czasie minął entuzjazm, ł ogółem suma była dość pokaźna. Ch*' 
znudziły się nieustanne marsze i pocho- ' rakterystyczne jest, że rozliczenie lU" 
dy, wobec czego ministerstswo propa- ' najmniejsze choćby sprawozdanie % 

gandy osłabiło trochę swoją działalność. '„walki o buty" nie dotarło do szeroki^ 1 

Obecnie wybuchnie ona ze zdwojoną 
siłą. 

Na czele akcji stanie obecnie dr. Lu-
dovici, teoretyk narodowo - socjalisty
czny w dziedzinie zagadnień gospodar
czych. 

Jeśli chodzi o „Materialschlacht", to 
trzeba zaznaczyć, że nie jest to już 
pierwsza tego rodzaju akcja w Niem
czech. Gdy trzeba było umundurować 
tysiączne rzesze członków SA rozwi
nięto propagandę za tak zwaną „Stiefel-
schlacht" — a więc walkę o buty. Po 
wsiach I miastach chodzili kwestarze, 
pukając do każdych drzwi I prosząc o 
.dobrowolną" składkę na buty dla człon
ków szturmówek. Były to oczywiście 
drobne „wymuszenia", jednak zebrana 

Faszyzm w Anglii załamał się 
p o k r w a w y c h w y p a d k a c h n iemieck ich 

L^dyOi 26 lipca. i wypadkach niemieckich z , 30 czerwca 
We wtorek odbyła się zapowiedzią- sympatie faszystowskie do tego stopnia 

na narada ministra spraw wewnątrz- 1 osłabły, że sprawa przestała być aktu-
nych Johna Gilmoura z przywódcami o-" 
pozycji labourzystów w sprawie ewentu 
alnego zarządzenia władz przeciw nosze 
niu mundurów przez członków partji po 
litycznych i zabezpieczeniu porządku pu 
bbcznego na zgromadzeniach politycz-
Utycznych i zabezpieczeniu porządku pu 

k 
nych. 

W naradzie tej członkowie Opozycji 
zgodzili się, że ruch faszystowski w An
glji znacznie osłabł i że szc/ególpie po 

a Iną i że wObectego opozycja zgodziła 
się, by całą kwestję odłożyć do jesieni, 
Wtedy też odbędzie się narada z libera
łami. 

Znamienną dla tutejszej kultury poli
tycznej jest gotowość rządu uwzględnia
nia dezyderatów opozycji w tej kwestji, 
która w równym stopniu dotyczy wszyst 
kich trzech partyj politycznych 

rzesz. 
Na czele tej akcji stał wówczas Ernst' 

przywódca grupy szturmowej w Berlj' 
nie. Po Jego zamordowaniu Hitler nw' 
wił w Reichstagu o luksusowych sam"' 
chodach przywódców szturmowych 
więc nie trudno domyśleć się, że pienia' 
dze przeznaczone na buty dla szturtno^ 
ców poszły do kieszeni przywódco^ 
S A. 

Jak będzie zorganizowana „Materia"' 
schlacht"? W programie przewidziail 6 

są znowu tysiączne odczyty przez rad) 0 

i w salach wykładowych. Akcja ta P 0 ' 
trwa 100 dql I w czasie jej wszystko 
gospodynie, służba domowa, przemy 
słowcy I robotnicy pouczeni zostaną 
Jak maja postępować, by nie nlszczy c 

surowców. 
Robione będą zbiórki starych w y r 0 ' 

bów gumowych, pękniętych piłek, ^ 
kawałków opon samochodowych. Jf 
niegdyś zbierano odpadki na ubrania o'* 
żołnierzy, walczących na froncie, tnk °* 
becnie wszyscy będą wyszukiwali P°' a ' 
mane lichtarze mosiężne, nlepotrzebi* 
żelastwo, szmaty wełniane I bawefm3.' 
ne — słowem wszystko to co może by 
Jeszcze raz przerobione I zużyte bez 
trzeby uciekania się do pomocy zaSj"8' 
nlcy. Ulicami miast przeciągną \ \ ' i c ' ^ 
krotnie pochody z transparentami, wZ?' 
walące ludność do „walki". 

By zachęcić szerokie rzesze pubU^, 
ności, wyznaczono niezliczoną ilość "? 
gród. Osoby, które wykażą. że-potr^jL 
ły zebrać największą ilość surowe 0 

zostaną odznaczone. Już obecnie P r 7 ' -

Tyfus brzuszny śest chorobą! 
brudnych rąk! 

gotowuje się rozmaite odznaki hoiv° r<>' 
we. jak premje. medale, dyplomy a 
wet wyznacza bezpłatne urlopy z 
nem utrzymaniem. 
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PIĄTEK 

DzU Natalji M. 
Jułro Innocentego 1 Wik 

Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 10.36 
Wschód księżyca 20.28 
Zachód księżycn 6.10 
Długość dnia 15.18 
Ubyło dnia 30.52 

Reorganizacja punktów lekarskich 
— Położnice Klinika położnicza ubezpieczalni została skasowana. — Położnice 

kierowane będą do prywatnych lecznic 

Zakład fizykalnej terapii i zakład dentystyczny w nowych lokalach 
' 1 F * . . . m „ ^ u , \ n r tPi DZIELNICY, a położone dalej od 

Strejk w przemyśle 
j e d w a b n i c z y m trwa 

, Strejk w przemyśle jedwabniczym w 
^dzi, który trwa już przeszło 6 tygodni 
jjUcnął na martwym punkcie. Już od kił 
<u dni nie prowadzi się żadnych roko-

w kierunku likwidacji tego zatargu. 
Według informacji, jakie uzyskaliś

my. 6TREJKUJE w Łodzi ogółem około 5000 
r°botników w 50 zakładach przemysło-
*ych. 

Ponieważ przedłużanie tego strejku 
ĵ dbija się ujemnie na 6 e z o n i e w przemyś 
l e jedwabnym, w przyszłym tygodniu 
P°djęte znów zostaną starania w kierun
ku likwidacji zatargu. (i). 

37 tysięcy bezrobotnych 
pobiera zasiłki z Funduszu 

Bezrobocia 
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•lak wynika z ogłoszonego w ostatnich dniach 
•Pfawozdania z działalności Funduszu Bezrobo-
"» w roku 1933, liczba robotników, zabezpie 
''onych w Funduszu Bezrobocia, wynosiła w 
flidniu r. ub. 754 355 osób. Bezrobotnych ro
d n i k ó w zarejestrowanych było 213,034, z cze-
5° zasiłki pobierało 36.933 osób. Przeciętnie na 
'"0 ubezpieczonych przypada 4,9 pobierających 
**8iłki, na 100 bezrobotnych zaś — 17.3 pobłe-
•ftcych zasiłki. 

Z ogólnej liczby pobierających zasiłki 19.858 
0*6b przypada na teren województw central
ach, 1013 na wschodnie, 11.978 na zachodnie i 
•0&4 na południowe. 

Gwałtowna burza 
had powiatami kaliskim i wie

luńskim 
W dniu wczorajszym nad powiatami 

Kaliskim i wieluńskim przeciągnęła nie
zwykle gwałtowna burza, która wyrzą
dziła olbrzymie straty. W szeregu wsi 
Wybuchły pożary, które spowodowały 
s traty na mniejwięce] 100,000 zł. Kilka 
°sób zostało porażonych od uderzeń pio 
r inów. Jedna osoba w czasie pożaru zo
rała śmiertelnie poparzona. 

Po objęciu urzędowania przez nowe
go naczelnego lekarza ubezpieczalni 
społecznej w Łodzi dr. Kunickiego, dy
rekcja ubezpieczalni przystąpiła do o-
pracowania planu zmniejszenia wydat
ków administracyjnych, w ten sposób 
wszakże, by równocześnie ubezpiecze
ni wyciągnęli z tego największe korzy
ści. 

Zwrócono więc przedewszystkiem 
uwagę na nieracjonalne rozmieszczenie 
punktów lekarskich. Punkty te były 
zbyt rozrzucone, co stwarzało poważną 
niedogodność, a z drugiej strony zbyt
nie ich rozróżniczkowanie powodowało, 
iż ubezpieczeni, mieszkający w obrębie 
jednego punktu, mogli korzystać tylko z 
usług jednego lekarza i tylko w okre
ślonych godzinach dziennie. 

I oto obe&iie przeprowadzono bar
dzo poważną reorganizację III dzielni
cy ubezpieczalni, w najbliższym czasie 
zaś nastąpi taka sama reorganizacja po
mocy lecznicze] w dzielnicy II-ej. 

Przedewszystkiem postanowiono wy 
korzystać wspaniały gmach leczniczy 
na ul. Łagiewnickiej, który stał niemal 
zupełnie próżny. Skasowano wobec te
go wszystkie punkty, znajdujące się 
przy ul. Dworskiej 10 i przeniesiono je 
do gmachu lecznicy na ul. Łagiewni
cką 34 w sposób następujący: 

Punkty 1 i 3 pomieszczone zostały 
w pokju nr. 124, a ubezpieczeni przyj
mowani będą w godzinach od 9 do 12-ej 
i od 4-ej do 7-ej po poł. 

Punkty 4 i 5 pomieszczone zostały 
w pokoju nr. 117. Godziny przyjęć takie 
same. 

Punkt 9 z ul. Dworskiej i 11-ty z ul. 
Nowaka 8 pomieszczone zostały w po
koju 104. 

I wreszcie do lecznicy na ul. Ła
giewnickiej 34 przeniesione zostaną 

punkty 2 i 10, które mieściły się na ul. 
Marcina i pomieszczone zostały w po
koju 121. 

Poza tem w lecznicy zorganizowano 
specjalny dyżur lekarski do nagłych 

wypadków 
chorób obłożnych, które zdarzą się w 
godzinach, w których punkty są nie
czynne. 

Dyżur t rwać będzie w pokoju nr. 14 
i znakomicie przyczyni się do odciąże
nia pogotowia, które używane będzie 
wyłącznie do nagłych nieszczęśliwych 
wypadków. 

P r z y okazji tych zmian 
skasowano klinikę położnicza 

ubezpieczalni społecznej, mieszczącą 
się w lecznicy na ul. Łagiewnickiej. 
Dyrekcja ubezpieczalni obliczyła bo
wiem, iż zawarcie umowy z klinikami 
prywatnemi pozwoli na zaoszczędzenie 
kosztów i niewątpliwie wywoła zado
wolenie ubezpieczonych. Zawarto tedy 
umowy z klinikami położniczemi na ul. 
Targowej, w szpitalu ewangelickim, w 
klinice Betleem, w klinice Sw. Izbie 
ty i w klinice Linas Hacholim. 

Inne punkty lekarskie, znajdujące się 

w tej dzielnicy, a położone dalej od 
kliniki, również zostały skasowane 
wżgl. przeniesione. I tak: 

Punkt 7 z ulicy Starosikawskiej 9 i 
punkt 17 z ul. Głowackiego 3 połączo
no razem w siedzibę przy ul. Głowac
kiego 3. Godziny przyjęć od 10 do 1-ej 
i od 3 do 6 po poł. 

Punkt 10 z ul. Bazarncj 7 i punkt 14 
z ul. Limanowskiego 127 połączono ra
zem z siedzibą przy ul. Wrześniew
skiej 52. 

Punkt 13 z ul Zgierskiej róg Poczto
wej i punkt 18 z ul. Juljanowskiej połą* 
czono razem i pomieszczno na ulicy 
Chrobrego 4. 

Punkty 15 i 16 pozostają razem ną 
ul. Limanowskiego 127. 

Niezależnie od reorganizacji punk-
tów lekarskich, celem potanienia admi
nistracji postanowiono wykorzystać lo
kale będące własnością ubezpieczalni. 
Mianowicie zakład fizykalne) terapjl i 
Roentgena, mieszczący się na ul. Koś
ciuszki 19 zostaje przeniesiony do loka
lu, w którym mieściła się klinika połóż 
nicza przy ul. Łagiewnickiej 34. Zakład 
dentystyczny z ul. Kopernika przenie
siony zostaje na ul. Żwirki do gmachu 
I lecznicy. 

W związku z tą reorganizacją prze
prowadzona będzie również redukcją 
personelu pomocniczego, zwłaszcza 
pielęgniarek, które nie posiadają odpo
wiednich kwalifikacji, (i). 

W«or"ajfs~ża" konferencja w inspektoracie pracy n w u nie data 
rezultatu. - Groźba wybuchu streiku w poniedziałek 
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taksa aptekarska 
^ a r s J w a p o t a n i e j ą o 20 proc. 

. • W ostatnim numerze „Dziennika 
Mitfiw" ogłoszona została nowa taksa 
aptekarska, która idzie po linji życzeń 
'JWiujsJ . wysuwanych już od dłuższe-
*° czasu. 

Nowa ' taksa aptekarska obowiązuje 
°d 1 sierpnia b. r. Wprowadza ona 
"'tsze stawki maksymalne na szereg 
"ftykułów. W ten sposób z dniem 1-go 
s'L'i'pnia. cenv . lekarstw będą tańsze 
Przeciętnie o 20 procent, (i). 

zadatkowa k o m i s j a 

poborowa. 
, Dziś, w piątek, dnia 27 i jutro, w 6 0 -
^. 'C , dnia 28 lipca r. b. w lokalu wy
p a ł u wojskowo - policyjnego zarządu 
?fasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 

165 urzędować będzie od godziny 8 
ĵ no dodatkowa komisja poborowa dla 

U. Łódź-Miasto II na którą zgło-

Łódź stanęła wobec groźby strejku 
w piekarniach. Donosiliśmy już o wypo 
wiedzeniu umowy zbiorowej w przemyśle 
piekarskim, wskutek czego pracownicy 
zwrócicili 6 ię do inspektora pracy o in
terwencję, oświadczając, że bez umowy 
zbiorowej bezwzględnie pracować nie 
będą. 

Wobec powyższego władze admini
stracyjne, nie chcąc dopuścić do strejku, \ 
który mógłby mieć przykre konsekwen- 1 

cje, pozbawiając ludność Łodzi pieczy 

. . . • • • i-i. 

wa, postanowiły zatarg zażegnać. Z inic 
jatywy starosty grodzkiego dr. Wrony w 
starostwie odbyła się onegdaj konferen
cja, na której piekarze zobowiązali się 
do zawarcia umowy zbiorowej z pracow 
nikami, zastrzegli się wszakże, że opra
cują nowy cennik płac 

I w dniu wczorajszym pod przewód' 
nictwem inspektora pracy p. Wyrzykow 
skiego odbyła się konferencja porozu
miewawcza, na którą przybyli przedsta-

W Wieil««»i»oi$ce"Siisza 
Spalone zboże—wyschnięte rzeczki 

Podczas gdy w Polsce południowej 
w ciągu czerwca i lipca paciały ulewne 
deszcze, które doprowadziły w drugiej 
połowie miesiąca do powodzi, w Polsce 
zachodniej trwała przez cały czerwiec 
i lipiec katastrofalna posucha, przerwa
na tylko na niektórych terenach krótko 
trwałą burzą z ulewą. 

Jadąc koleją widzi się wszędzie żół
te, wypalone pastwiska i pola, a w są 
śledztwie toru kolejowego często czar 
ne duże place spopielałej trawy, która 
zapaliła się od iskry z parowozu 

Susza ujemnie wpłynęła na stan zbio 
rów, a w niektórych miejscowościach, 
do których dotarły nawet krótkie de
szcze w czasie burz, zaorano pola, 
gdyż wyschło na nich wszystko 

sie winni p o b o r o w i r o c z n i k a 191J, 
. . . ' . ,cl : r- w-w 

Po kilkutygodniowej przerwie, do 
piero w ub. sobotę wieczorem spadł w 
Poznaniu czterogodzinny deszcz w cza
sie silnej burzy z piorunami. Burza ta 
jednakże nie ogarnęła całego wojewódz 
twa i tak np. w północnych powiatach 
Poznańskiego, w okolicach Bydgoszczy 
i Chodzieży nie było jej wcale. Stan 
wód w Warcie zmalał ogromnie. Nie
które mniejsze rzeczki w Poznańskiem 
wyschły zupełnie. 

Mieszkańcy Poznańskiego czytają 
też ze zdumieniem przeszło od tygodnia 
wiadomości o katastrofalnych powo 
dziach w innych dzielnicach Polski. 

Deszcze zaczęły padać w Poznań 
iskiem dopiero od poniedziałku. 

wiciele pracowników i cechów piekar
skich. 

Na konferencji pracownicy oświad
czyli, że nie zgodzą się pod żadnym wa
runkiem pracować bez umowy zbioro
wej i domagają się utrzymania tej samej 
umowy, jaka obowiązywała dotychczas 
w przeciwnym wypadku bezwzględnie 
ogłoszą strejk. 

W odpowiedzi przedstawiciele ce
chów zakomunikowali, że godzą się na 
podpisanie umowy, jednak nie akceptują 
dotychczasowych płac. Oświadczyli Oni, 
że poważna konkurencja piekarń miej
skich zmusza Ich do obniżenia cen pie
czywa, a tem'samem płace czeladników 
muszą być obniżone o 60 procent, dla pó 
szczególnych kategOrji. 

Pracownicy warunki te odrzucili. Na 
wezwanie insp. Wyrzykowskiego, który 
prosił strony o pewne ustępstwa, przed
stawiciele cechów odpowiedzieli odmów 
nie. Wobec takiego obrotu sprawy kon
ferencja została przerwana. 

Bezpośrednio po tem odbyło się po
siedzenie zarządu związku pracowników 
piekarskich, na którem postanowiono 
zwołać na nadchodzącą niedzielę walne 
zebranie pracowników i zgłosić.ną niem 
wniosek rozpoczęcia strejku w pi" 1 , 

niach w nocy z 30 na 31 bm. (i). 

_ , . ...... zatarg lekarzy z ubezpieczali^ 
K t ó r z y z ważnych przyczyn nie mpgh się I 9 w- « l * * * - a * ł i *\ 
* l ?v/ić na u b i e g ł e komisje o r a z . p p b o r o - | Z O g ^ a n j e p O Z S t r / y g l l l ę t y O T O g ą a r D l i r a Z U , U 

ile obydwie strony nie dojdą do porozumienia 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankidewioza (Stary Rynek 9). L. StecWa 
(Limanowskiego 37)» B. Głuchowskiego (Naru
towicza- 6), St. Hamburga i- S-ki (Główna 50). 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 30.7), A. I io-
trowskiego (Pomorska 9lV (p) 

1 roczników starszych, nie posiadają-
• / c h jeszcze uregulowanego stosunku do 
„ . U . V wojskowej, o ile otrzymali wez-
' ' a nia z łódzkiego starostwa grodzkie-

a zamieszkali na terenie 1 , 4 , 6, 7, 
"•12. 13 i 14 komisariatu P. P. 

należy zabrać ze sobą 
Q y / ó d osobisty lub zaświadczenie toż-

: ^°ści z fotografią, zaświadczenie o re-
C] r a c i i , kartę odroczenia służbv woi-
^°\vej (o ile poborowy korzysta z od-
j C z enia), świadectwo zawodowe i świa-

J : ' w o szkolne. (b> 

Donosiliśmy niedawno, iż organiza 
cje lekarskie wypowiedziały umowę w 
ubezpieczalni społecznej, nie chcąc do
puścić, by lekarze pracowali za wyna
grodzenie procentowe, miast stałych 
honorarjów. W związku z tem w mini 
sterstwie opieki społecznej toczyły się 
pertraktacje pomiędzy przedstawiciela
mi lekarzy i izbą ubezpieczeń społecz
nych. Pertraktacje te nie dały jednak 
żadnego niemal rezultatu, wobec czego 

p. minister Paciorkowski odroczy? je 
do dnia 28 b. m'. z tem, by obie strony 
namyśliły się i sprecyzowały swe sta
nowisko. 

O ile v/ sobotę nie uda się osiągnąć 
porozumienia, ministerstwo opieki spo
łecznej, nic chcąc dopuścić do strejku 
lekarzy w ubezpleczalniach. zarządzi 
rozstrzygnięcie tej sprawy na mocy 
arbitrażu, (i). 

— P e r ł a uzdrowisk Ś l ą s k i c h - — 

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ 
Idealne miejsce dla kuracjuszów i seuka- . 
jących wypoczynku. Ulgowe ryczałty se
zonowe obowiązują nadal, specjalne uJsT" 
w sezonie jesiennym. 

Uwaga: Pogoda ustalona. Wobec spe
cjalnych warunków i położenia Uzdro 
wjska, Jastrzębie - Zdrój pod Beski
dami pozostaje poza wszelkleml ' m o 
żliwościami wylewów i powodzi. 

Szczegółowe informacje: Dyrekcja Za- : 
kładu KąpicloweRO w Jastrzębiu-Zdroju. 



wudziesta rocznica wybuchu wielkiej woj 
Co się dziafo w Londynie? — Historyczne posiedzenie gabinetu 
angielskiego. — Odpowiedź króla Jerzego na list Poincarego. — 

Anglja decyduje się na udział w wojnie 
przekonani, że wszyscy w Londynie Znakomity plsans francuski Paul Mo 

rund, w czasie wybuchu wojny światów*) 
byl attache poselstwa francuskiego w Lon
dynie. Obetnie, z okazji 20-ej rocznicy wy
buchu wojny ogłasza on wybitnie interesują
ce wspomnienia z okresu 26 lipca — 2 sier
pnia 1914 roku. 

26 lipca 1914 roku udałem się do ka
tedry Westminster, gdyż z obowiązku 
służbowego miałem być obecny na na
bożeństwie żałobnem z okazji zamordo
wania arcyksięcia Franciszka Ferdy
nanda w Serajewle. W katedrze zebrał 
się cały Londyn. Msze odprawiał kar
dynał Boorn. Króla angielskiego repre
zentował książę Artur, kuzyn księcia 
Waljł, k tóry był wówczas studentem u-
niwersytetu w Oxfordzle. W pierwszym 
szeregu stali królowa 1 król Manuel Por 
tugalscy. Tuż za nimi premjer Asqułth, 
minister sp raw zagranicznych sir Ed
ward Grey i wszyscy członkowie gabi
netu oraz korpus dyplomatyczny. 

Specjalną uwagę zwracali na siebie 
członkowie poselstwa niemieckiego. — 
Wojna Już wisiała w powietrzu I wszys
cy zdawali sobie sprawę, i e Jeśli wy
buchnie, 

N i e m c y o d e g r a j ą w niej 
g ł ó w n ą r o l ę 

Obok radcy poselstwa von Kuehl-
manna stall sekretarze von Gesch 1 von 
Schubert. 

Uroczystość miała charakter zupełnie 
oficjalny. Serbów w Anglji nie lubiano, 
król i cala arystokracja angielska ubó
stwiali Austrję. Nikt nie wątpił w to, że 
Anglja nie zamierza nawet wtrącić sie 
do ewentualnych działań wojennych. — 
Zdawano sobje sjprawę, że część gabine* 
tu, jak ministrowie Asquith, Lloyd Geor-
ge, Helden 1 Inni byli germanofilaml 1 że 
nie zgodzą się oni na udział w wojnie 
Anglji przeciwko Niemcom. 

Niemcy miały tę samą pewność. I gdy 
Anglja poczyniła pewne kroki, zamie
rzając jakgdyby zgłosić protest dyplo
matyczny, Berlin nie zwrócił na to ża
dnej uwagi. 

27 lipca zebraliśmy się w poselstwie 
francuskim. Rozmawialiśmy aa temat 
biegu wypadków. Dla nas było Jasne, że 
w o j n a l a d a dz ień wybuchn ie 

Ale wiedzieliśmy też, że prócz Win-
stona Churchilla nie mamy w gabinecie 
angielskim nikogo, ktoby opowiedział 

się za Francją. Słynny publicysta an
gielski Wlckhan Stoed był Jedynym, któ 
ry pisał w tym czasie o konieczności za
warcia przymierza zbrojnego na wypa
dek wojny miedzy Francją a Anglja. Ale 
był to głps zupełnie odosobniony. 

Nasz poseł w Londynie, Paul Cam-
bonne, był tego dnia widocznie podnie
cony. S tary dyplomata w ciągu 16 lat 
poseł francuski w Londynie, był świad
kiem zmiany trzech monarchów 1 wielu 
ministrów 1 wiedział, co powinien uczy
nić francuz, gdy anglik zamierza podjąć 
Jakąś decyzje: nie starać się wpływać 
na niego. I poseł Camboimo nie czynił 
nic zgoła. 

W ciągu kilku dni pozostawaliśmy w 
stałym kontakcie telefonicznym z Pa 
ryżem, I 30 lipca dowiedzieliśmy się te
go, o czem zresztą byliśmy wcześnie) 
przeświadczeni, i e wojna jest nieunik
niona. Miała się rozpocząć w najbliż
szych godzinach. A nie wiedzieliśmy 
jeszcze, czy wystąpi Anglja. 

1 sierpnia było w Londynie święto 
bankowe 1 znając anglików byliśmy 

o d ł o ż ą d e c y z j ą p r z y n a j m n i e j 
na Jeden d z i e ń 

by 'nie psuć tradycyjnego święta. W go
dzinach popołudniowych przyjechał z 
Paryża William Martin z listem Poinca
re do króla angielskiego. Ale król Jerzy 
nie był Edwardem VII. Nie mógł uczy
nić nic więcej, Jak powiedzieć naszemu 
szefowi sztabu kilka przyjemnych słów. 

Wieczorem pojechałem z posłem na 
spektakl „Borys Godunow" z Szaliapi
nem w roli głównej. Paul Cambonne mil 
czał przez dłuższy czas. Wreszcie rzekł 
jakgdyby mówiąc do siebie: 

— To będzie długa, bardzo długa 
wojna. 

Gdy wieczorem wróciliśmy do po
selstwa, rozległ się dzwonek telefonu.— 
Szybko podniosłem słuchawkę. Telefon 
z Paryża. 

— Gdzie poseł? Prędko zawołać go. 
Mówi premjer Vlvlanl. 

Za moimi plecami Paul Cambonne 
dał mi znak, bym kontynuował rozmo-

„Szestiletka" w sowlecKlem lotnictwie 
Cała armja inżynierów i mechaników zatrudniona jest przy 

produkcji sprzętu lotniczego 
Sowiety zwróciły obecnie szczegół-1 czasie Jednak lotnictwo sowieckie ko

na uwagę na lotnictwo wojskowe, w y - 1 rzystać będzie mogło z nowych, dosreo-
kazując dużą troskę o jego rozwój za- nałych maszyn własnej produkcji w no-
równo w sensie liczebnym, Jak i jakoś- wozorganlzowanej fabryce motorów 
ciowym. atroplanowych. 

W całej Rosji powstały liczne zakła- Plan rozbudowy lotnictwa sowieckie 
dv budowy samolotów, guzie cała arnija go obejmuje sześcioletni okres czasu, o-
konstruktorów, Inżynierów, mecham-1 trzymał on zatem nazwę powietrznej 

ków I pilotów zatrudniona )est przy In- sześciolatki. 
tensywnei produkcji sprzętu lotniczego.} Obecnie Sowiety pracuią nad no-

Według oświadczenia „speca" do wym typem samolotu, zbudowanego 
spraw lotniczych, Koroljewa, Rosja 'według rosyjskich projektów, który o» 
cierpi już oddawna na brak dobrych mb- , slągnąć ma niespotykana dotychczas w 
torów samolotowych. W najbl iżs im dziejach awjacii szybkość lotu. . 

MIŁOŚĆ BEZ PIENIĘDZY 
NIE JEST MIŁOŚCIĄ 

oto jedna z zasad jakie głoszę) 

L U K S U S O W E K O B I E T K I 
' 0 - 2 

c 

wę. Ten człowiek nie znosił telefonu.— 
Ale ledwo wypowiedziałem słowo, usły 
szałem zirytowany krzyk premjera: 

— Ja chce mówić z posłem do stu 
djabłów... 

Wówczas dopiero Cambonne wzw 
ode mnie słuchawkę. 

. —• Panie premierze — rzekł cicho t j 
będę szczęśliwy, jeśli uda ml się spo* 
wodować, by ministrowie angielscy. kt<> 
rzy wyjechali na prowincje, zebrali $i« 
jutro na posiedzenie gabinetu. 

— Wyjechali na prowincję... W ta
kiej chwili... Co za przekleństwo... i i 
wołał Vivianl. 

Ale t rzeba było doprawdy nadludz* 
klej energji, by posiedzenie gabinetu afl' 
gielskiego odbyło się w niedzielę. 2 slef 
pnia. Posiedzenie to było historycznem-
Na wniosek Cambonne'a sir Edward 

Grey oświadczył, że 
na leży a u t o m a t y c z n i e w y p o ' 

w iedz ieć N i e m c o m wo jną 
jeśli będzie naruszona neutralność Bel' 
gji. I zarządził glosowanie. A to by' 
błąd. Większość ministrów wypowie* 
działa się przeciwko temu. 

Dopiero w nocy z 3 na 4 sierpnia 
gdy armja niemiecka wkroczyła na tery 
torjum Belg]!, mimo sprzeciwów Lloyd 
George'a Anglja postanowiła wziąć «' 
dział w wojnie. 4 sierpnia rano obudziły 
nas dźwięki „Marsyljankl" rozlegające 
się na ulicy. 

Sekretarz naszego poselstwa Monte . 
lonne, który zarządzał archiwum, zarrdfl 
knąP wówczas zieloną teczkę z napiserrtK 
„Konflikt, austro - serbski". i ,otworżiwj. 
nową, na której wypisał ładnym, knłijff 
graficznem charakterem pisma: „Wojrtf' 
europejska" 

PAUL MORAND 
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PASZPORTY ULGOWE 
DO PISZCZAN 

Reumatyzm, ischias, wysięki. Inforrria' 
cyj o paszportach ulgowych, kuracjacn 
ryczałtowych 1 t. d. udziela: usttn"c 

Di Llchtlnówna, Łódź, Piotrkowsko s 5 , 

tel. 128-03, pisemnie: Bhiro Piszczany-
Cieszyn, śrutarska 18. 

F* Prz, 
O' Parr 

S lu 

* groc 

5?, za* Nedzi 

jMerjal 

Nerol 

f Się 2 

, e c2ertst 

>rca 

5S81 1 

N t e : 

,'orzy iv 
S lei 
Sszy, 
,Ofj; 
F ii 
} Skłt 

iii 

kr 
a, "Ce 
s -

J*08t 

S 7 

fis1 

p i 

11)9 

Henryk wysłał o 9-teJ rano depeszę 
do Erny. Żądał; by odpowiedziała wre
szcie: tak lub nie. Za 3 godziny mogła 
nadejść odpowiedź. Podniecony i drę
czony najgorszeml przeczuciami ze
szedł ze swego hotelowego pokoju na o-
gólną salę. Usiadł przy małym stoliku 
w pobliżu okna. Jakiś s tarszy pan przy
siadł się do niego 1 wkrótce wywiązała 
się między nimi ożywiona rozmowa. 

Czas mijał. Henryk powoli uspaka
jał się, gdy naraz boy hotelowy wrę
czył mu oczekiwaną depeszę. . Muzyka 
przestała w tym samym czasie grać 1 
młodzieniec usłyszał głośne łomotanie 
swego serca. Nerwowym ruchem za
gasił papierosa, chcąc otworzyć tele
gram, gdy naraz .ogarnął go jakiś nie
wytłumaczony strach, wobec czego po-, 
stanowił przeczytać treść depeszy na 
górze w pokoju. 

Nieznajomy uważnie obserwował 
niespokojne ruchy młodego człowieka. 

— Czemu pan.nie otwiera depeszy? 
Czy tak mało interesuje pana jej t reść? 

Henryk uśmiechnął się zakłopotany. 
— Jestem bardzo zdenerwowany. 

Meże lepiej będzie, Jeżeli będą się jesz
cze trochę łudził, nim dowiem się pra
wdy... 

— Łudzić się... — powtórzył męż-

Depesza 
ozyzna. Twarz Jego naraz nabrała dzi
wnego wyrazu. 

— Pojmują pańskie wahanie — szep
nął po chwili zmienionym głosem. — 
Rozumiem doskonale, że, mając odpo
wiedź, woli pan jednak nie odczytać jej; 
chce się pan cieszyć jeszcze przez pe
wien czas Iluzją, która być może w na
stępnej chwili zniknie. 

Z moim przyjacielem wydarzyła się 
podobna historia. Przez całą noc wa
hał się, czy otworzyć depeszę, a na
zajutrz... — W tem miejscu nieznajo
my urwał. 

— I cóż się s tało? — zagadnął mło
dzieniec zainteresowany. —• Czy mógł
by mi pan opowiedzieć tę opowieść do 
końca? 

— Z przyjemnością, Jeśli to pana na-
prnwdę zaciekawia. — Starszy pan 
chrząknął 1 zaczął opowiadać: 

— Przyjaciel mój był zaręczony z 
bardzo piękna dziewczyną, która mie
szkała w małem miesteczku u swych 
rodziców. Młoda panna — nazwijmy 
ja Ludwiką — zachorowała nagle bar
dzo ciężko. Pewnego wieczoru kolega 
mój otrzymał depeszę. Poprzedniego 
dnia doniesiono mu listownie, że stan 
zdrowia ukochanej znacznie się pogor
szył. Otrzymawszy więc nazajutrz te

legram, zbladł śmiertelnie, gdyż domy
ślił się, że stało się nieszczęście. Był w 
najwyższym stopniu zdenerwowany I 
nie mógł się zdobyć na to, by otworzyć 
depeszę. Wolał trwać w niepewności 
niż dowiedzieć się okrutnej prawdy. U-
kr«'wszy telegram w kieszeni wybiegł 
na ulicę, chcąc uciec przed samym so
bą. Miał trzy godziny czasu do odej
ścia najbliższego pociągu. Trzy godzi
ny niepewności, obawy I... nadziel. 
Chciałby Już siedzieć w.wagonie. Czas 
Jednak mijał powoli, a depesza wciąż 
jeszcze leżała nietknięta w kieszeni. 

Młodzieniec wyobrażał sobie naj
gorsze. Widział już narzeczoną leżącą 
na marach, a Je] piękna twarz zastygła 
w jakimś dzikim wyrazie bólu 1 zgrozy. 
Jednocześnie jednak gdzieś w małym 
kąciku serca czaiła się wątła Iskierka 
nadziel: — może żyje... prawdę zawie
rała depesza, lecz tej nie śmiał otwo
rzyć. 

Chodząc prawie nieprzytomny po 
ruchliwych ulicach miasta, dostał się 
przyjaciel mój pod koła auta. Zebrał 
się tłum 1 zawieziono go do szpitala. 
Gdy ocknął się, leżał w łóżku I lewą 
nogę miał mocno obandażowaną. Pier
wszą myślą mężczyzny bvło przeczy
tać wreszcie depeszę, która leżała teraz 
na nocnym stoliku. Jakże wielkie Je3-
nnk było jego zdumienie, gdy się do

wiedział, że telegram nie pochodzi wc* 
le od rodziców ukochanej, a od kolegi z 
ławy szkolnej, który chciał się z r\W 
zobaczyć. 

— Przypadek? —. zapytał Henry* 
przejęty opowiadaniem. 

— Nie, tylko dziwny zbieg okolicz
ności — westchnął opowiadający. ""j 
W parę dni później nadeszła karta f|d 

Ludwiki. W zdrowiu jej nastąpiła 7.W 
czna poprawa. Wkrótce zupełnie wY* 
zdrowiała, ale nie wyszła zamąż 7- a 

mego przyjaciela. Ten bowiem, po ?! 
wym wypadku samochodowym zosta" 
kaleką. Kulawy mąż? Poco? Wszą* 
tylu Jest zdrowych mężczyzn na świe* 
cle, którzy się chętnie ożenią z ładna 
bogatą dziewczyną... 

Nieznajomy roześmiał się gorzke^ 
Młodzieniec rozdarł drżącemi reka' 

mi papier i przeczytawszy szybko tre$ 
telegramu, wydał głośny okrzyk rad 0 ' 
ści. 

— Winszuję — zawołał s tarszy P3.g 
i, pożegnawszy się, szybko oddalił s ' j 
ciężkim krokiem. Mimo, że Henryk W 
bardzo zaabsorbowany otrzymaną 
domośclą, nie uszło Jednak jego uW'^' 
że nieznajomy nieco utykał. I 

— Jakie to dziwne... — p o m y ś l i 
naraz zrozumiał, że człowiek ten °? v', 
władał mu historję swego w ł a s n e ^ f-
cia- Hat* 

fis" 
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ł A I I Y I l I i P i s a r z e p o l s c y i n t e r e s u j ą s i ? 
g ^ y M W M i B f f t M życiem n a s i e j e m l g r z c i 

- , • ) Pisarze polscy interesują się żywo 

W., z wiece] datków na rzecz pom cy dla powędz iąBg^ 
Ibywali przez pewien czas w Ameryce 
Północnej, jak Wiktor wśród górników 

i 0 - ~ - polskich we Francji, podobnie Juijusz 
Kaden-Bandrowskl, a obecnie znowu 
wyrusza na tereny emigracji polskie] do 
Francji i Belgji — Michał Rusinek, lau-

O F I A R N O Ś Ć 
gee] datków na rzec ł 

wpływa do komitetu ratunkowego 
| Akcja pomocy ofiarom powodzi za-1 Centralne Stowarzyszenie Kupców i o ł l a r y d o k o t n i t e i u 
f*» w naezem mieście coraz szersze i Przemysłowców woj. łódzkiego przystą- j l o z y " 

*8>- Rozpaczliwe wieści dochodzące 1 P'ło do współpracy z Wojewódzkim Ko I n k n ^ o w e knin Związku Inwalidów 

po-

h terenów nawiedzonych katastrofą, b u - j ^ t e t e m Pomocy Ofiarom Powodzi i wy 
najżywsze współczucie dla tych ; rftża nadzieje, i e nie zabraknie ani jed-

iL,'esiątków tysięcy nieszczęśliwych, 
L l4 r*y pozostali bez dachu nad głową, 
ip* debytku, bez możności utrzymania, 

°'nterfo apel do społeczeństwa o po-
.° c dla nieszczęśliwych powodzian, 
k?' a zl jaknajżywsry oddźwięk w Ło

patki i ofiary pieniężne wpływają 
* Przerwy. Ale to jeszcze nie wazyst-

S0, Pamiętać trzeba, że tam czekają po 

E 

. py ludzie dorośli i dzieci, którzy nie 
w co się ubrać. Z tego też wzglę-

?j grodzki komitet pomocy powodzią-
zainicjował zbiórkę w domach. Od 

HNedzłałku rozsyłane będą Hsty do lo-
'tOrów na zbiórką pieniędzy, odzieży ł 
"erjałów. Niewątpliwie każdy znaj-

jakieś stare ubranie, jakąś część 

nego kupca żydowskiego, który weźmie 
udział w zbiórce na rzecz powodzian 
nawet ponad swe możliwości, 

Centralne Stowarzyszenie wzywa 
kupców żydowskich do. składania ofiar 
zarówno w gotówce jak i w naturze bez 
pośrednio do kancelarji Stowarzyszeni; 
(ul. Piotrkowska 10). Ofiary przekażą 
ne będą do Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy, który ogłosi w prasie listę ofia 
rodawców. 

Ofiary można również składać na rę
ce specjalnie delegowanych funkcjonarju 
szy Stowarzyszenia, zaopatrzonych w od 
powiędnie legitymacje i kwitarjusze. 

100.— 
^ 2 - i r e a t tegorocznej nagrody literackiej m. 

Okręgowe kolo Związku Inwalidów Wo 
lennych 

Rzeźnia Bałucka 
Adwokat Golikom ™ol !k7akowa7 P o d 7 ó Y Michała Rusinka obej 
Zrze?zePme0 Kp1ac Banku Polskiego l.soo!- ,m,je Paryż i okolice, t e r e n y k o l o M a r -
Dyrekcja 1 Prac Izby Przem. Handl. 500.— sylji i Tuluzy, Lyon, Strasburg, Li l le , 
Spóld*. Oszczedn. Kredyt. Prac. Banku 

Gospodarstwa Kral. 
Karol Hardz 

.. — Henryk Hardz 
Stowarzyszenia •' '»*• Bolesław Benedykt 

• Pracownicy Tow. „Kropla Mleka". 
Dr. Zboromirski H-
Roman Matuszewiki 
Urzędnicy i Robotn. Sp. Akc. A. Horak 
Leon Hertz 
Zrzeszenie Prac. Umysł. P. A. S. T. 
Personel Tow. Ubezp. „Port" 
Anastazja Grzegorzewska 
Spóldz. Bank Związku Wykończ .i. Farb 

15 _ J zagłębie Pas de Calaisc oraz tereny e-
5_ Imigrac j i w Belgji. 

2 0 . - Celem wyjazdu jest zapoznanie się 
i°— z życiem polskiej emigracji, a głównie 
1 0 - ieJ potrzebami kultmalncmi i artystycz-
1 0 . _ nemu 

1.610.— | 
20.—| 

570,— 
44.— 

2 — 
500— 1 

t. . , — « P u u . LU..UJ ,«-.»l|>w W".̂ f.», 

j*raeroby, którą będzie mógł przezna-
na ten cel. Grodzki komitet zwra-

L 2 gorącym apelem do całego »po 
j C 2eństwa łódzkiego, aby współdziałało 
[j ° rganizatorami zbiórki. Niech każdy 
^orcą domu uczciwie 6pełni swój o 
^ ą z e k i obejdzie wszystkich lokato 
W niech każdy administrator lub wła 
i l cjel domu dopilnuje, aby żaden miesz
ą c e w żadnef nieruchomości nie zo-
w pOmlnląty. Niech każdy łodzianin 
,z6jrzy się dobrze w swym najskrom-
ftszym choćby majątku, czy nie znaj-
? ' e czegokolwiek, co może przydać 
:J ogołoconym ze wszystkiego ofiarom 
^ o d z i . 
u Trzeba pamiętać, że jakkolwiek w do 
piętej bezrobociem Łodzi jest wielu, 
iJrdzo wielu nędzarzy, to jednalk tamci, 
£tzy ocaleli z niebywałego w na-
j c h dziejach kataklizmu, są spewno-
^ jeszcze bardziej biedni o d najlbied-
^JszyoK z nae. ^ ^ ^ ' . ^ • 
w Ofiary w naturze (w o'cTzje'źy, obu-
*& i materiałach) składać moina 'badŹ 
i składnicy centrahie| (Ogrodowa 76), 
JWŹ w siedzibie łódzkiego starostwa 
N z k i e g o (Kiliństóego 152, według 
^tazówek dyżurufącego poficjanta). 

,1, Związek Inwalidów wojennych" o # ł o -
^as t ępu jącą odezwę 'do awyoi człon
uj -tCała Pofelta sjyfesfzy oUarom p o w o -

pomocą, W tej akcji Związek 'In-
: a , idów Wojennych' R. P. w Łodzi nie 

ostanie obojętnym. Obowiązkiem 

W dniu wczorajszym złożono w ad 
ministracji „Republiki" następujące ofia 
ry na powodzian: 

* 

Firma „Reor", Kątna 3 
Pracownicy biurowi 1 fabryczni 
. firmy „Reor" 
Zakład fryzjerski H. Brauera, Cegiel-

. nlana 8 
L, K. 
Uczniowie: Henio Torończyk, Paweł 

Kubaków, Krysia Warhaft, Paweł 
Olube. Piotruś Ryba zebrali na przed
stawieniu w Kolumnie 

zł. 
50.— 

50.22 

31.80 
3.— 

17.— 

Pracownicy Banku Związku Wykończ. 
1 Farb. 

Parafia Prawosławna — zebrano w 
kościele 

Ejtingon Sp. Akc. Zarząd i Personel 
biurowy 

Firma Oskar Mix 
Drukarnia — Kotkowski 
Polski Czerwony Krzyż — Okręg 
Polski Czerwony Krzyż — Oddział 

Łódzki 
Inżynlerostwo Janostwo Wożniccy 
Pracownicy Banku Związku Sp. Zarób 

• 
Do opublikowane! wczorai listy ofiar zakradł 

się błąa. Zł. 150 złożył Spółdzielczy Łódrki 
Bank Włókienniczy, a nie Robotniczy, jak myl
nie wydrukowano. 

160.— , 

4 0 — 

100.-
200.-
300.— 

200.— 
20.— 

193.75 

M i e j s c e m n a j o d p o w i e d n l e j s z e m na p r z e 
c h o w y w a n i e T w y c h k o s z t o w n o ś c i j e s t SAFE. 
Niski stan motoryzacji w Polsce 
Polska stanie w tym względzie daleko 

za szeregiem krajów 
Według naJnowsŁyok statystyk Polska po

siada) oflóUm 35.200 ipojafcdfrw ..mechanicznych, 
z tego na samochody osobowe i ciężarowe przy
pada suma 26.100. Stanowi to poważny ubytek 

wporównanlu t latami 1930, 1931, 1932. 
W, roku 1931 posiadaliśmy 47.300 pojazdów, 

z tefio samochodów 38.800. Ubytek wice jest 
stosunkowo bardzo duży. 

Wogóle stanmotpryzacil w Polsce jest do 
syó niski. Wystarczy wskazać przykłady c 

12-letnia dziewczynka 
przejechana pr^ez motocykl 
Przed domem przy ul. Rzgowskiej 84 

wydarzył się w dniu wczorajszym 
straszny wypadek przejechania przez 
motocykl małej dziewczynki. 

4 054 7 5 ' Dwunastoletnia Regina Tokarska 
'ino!—.znajdowała się na jezdni w chwili, gdy 

od strony Chojen nadjechał z dużą szyb 
kością motocykl LD 84461, prowadzony 
przez Alojzego Szola, zamieszkałego 
przy ul. Kątnej 24. 

Nim dziewczyna, przechodząca na 
drugi chodnik, zdołała się zorjentować 
— przód maszyny uderzył ją I dziecko 
rzucone z potężną siłą, padło na bruk 
w odległości kilku metrów. 

Motocyklista nie spadł z maszyny, 
co świadczy wymownie, Iż jechał z 
znaczną szybkością, i korzystając z 
przerażenia i osłupienia przechodniów, 
usiłował zbiec. 

Przechodnie jednak wóz zatrzymali 
i wezwali posterunkowego oraz pogo
towie. 

Lekarz stwierdził u małej Tokarskiej 
pęftnięcie czaszki, złamanie ręki 1 ogól
ne ciężkie obrażenia i skierował nie
szczęśliwe dziecko do szpitala w stanie 
groźnym. 

Szol.został zatrzymany. (g). In 
nych krajów. 

~)to Francja 
44 samochody, 

rancja posiada na 100 mieszkańców — 
ichody, Anglfa — 35, Danja — 33,3, 

Szwecja — 23,8, Szwajcarja — 22,7, a Belgja 
— 22.3-

^ 2 y m jest niesienie pomocy powodzią 
y^- Dlatego też apelujemy do człon-

inwalidów wojennych i Związku. 
J?6\v po poległyoh na wojnie, aby ze-
l 0

c '*li składać ofiary dla powodzian Ma 
>pt>lski, które przyjmuje kancelarja 
J ^ z k u Inwalidów Wojennych R. P. w 

ul. Gdańska Nr. 33 w godzinach 
^ 9 - e j do 13 i od 15 do 18-ej. 

Złóż ofiarę 
na powodzian 

Zabili córeczkę, chcąc sic; zemScić na ojcu 
Cztery trupy w majątku br. Dzieduszyckiego. —Mło

docianemu mordercy grozi kara śmierci 
- 1 „„ «TTrr1o1rt1 

V|^ a

strukcja. Lekarze specjaliści chorób tra-
oświadczają, że naturalną wodę gorzką 

należy gorąco polecać, l4k

a"c)szka - Józela 

^ i ^ u ^ i i a a / j o ^ n i ^ c o o ^ 

owane ksSążeczkl 
P. K. 0. 

22-gle losowanie 
f. v n | a 25 lipca 1934 r. odbyło s ] ę w Centrali 
\ L • w Warszawie 22-gie z rzędu losowanie 
%\r* ?. e , c n a Premiowane wkłady oszczędnoś-
' pi Serii II-ej. 
•"Uci l

 1 0 0 0 ' — otrzymają właściciele nastę-
*sl57 książeczek: 51.808 52938 54446 54782 
5?3lś l 2 4 7 55271 55825 55869 56553 56795 
%7 t ? 2 5 9 6 59410 60290 60387 60612 61442 

61788 62419 62822 
5?lRo J5393 65489 65495 

63077 64279 64416 
66216 66531 67034 

•.<», "938 68219 69342 69515 70325 70929 
%m J 2 7 6 7 72900 73516 75859 76425 76692 
W* 77423 77668 78161 78395 78395 78700 
^37o 8 2 2 7 2 84011 85523 87203 87402 88356 

88511 89079 90459 90811 91429 92092 
K{1 9 2 497 92643 92976 92981 93050 94630 
S s n 5 2 9 2 95423 96474 97012 97251 97403 
10$ 99399 100616 100703 100846 100932 101162 
Wfol 102220 102284 104192 106279 106904 
luj?,? 107656 107831 108608 108984 109215 

n ° 6 8 8 111270 111305 111471 111674 
113*2 "2654 113029 113164 113359 113411 
'Ifijlc U4033 114750 114945 115842 116162 
'I74?5 H6747 116763 116954 117120 117137 

H H7634 118135 118411 118467 118904. 

Na wokandzie sądu apelacyjnego w 
Warszawie znalazła się wczoraj głośna 
sprawa niezwykle krwawego napadu, 
połączonego z poczwómem morder
stwem na dwór hr. Dzieduszyckiego 
pod Łomżą. 

Napad został dokonany jeszcze przed 
pięciu laty. 

W majątku hr. Dzieduszyckiego za
trudniony był jako stangret Józef No
wicki, który na skutek pewnych wy kro 
czeń został wydalony z pracy. Odtąd 
Nowicki poprzysiągł zemstę swoim 
chlebodawcom 1 pracując dorywczo ja
ko drwal w lasach — knuł plan krwa
we] rozprawy przedewszystklem z rząd 
cą dóbr — Śwleżawsklm, następnie zaś 
z samym hrabia. 

W tym celu Nowicki stworzył ban
dę zbójecką, do której wciągnął 19-let-
niego Hipolita Piszyńskiego i dozorcę 
nocnego Gołaszewskiego, który mimo 
swych 64 lat, do bandy przystał. No 
wieki usiłował też skaptować mechani 
ka dworskiego Matysa, który początko
wo przyobiecał swój udział, jednak pod 
wpływem namów żony, postanowił u-
przedzić dwór o napadzie. 

W tym celu krytycznego dnia Odął 

zastał, wobec czego postanowił zacze 
kać na podwórzu. W tym samym cza
sie nadeszła banda napastników pod 
wodzą Nowickiego. Matys usiłował po
wstrzymać Nowickiego i Piszyńskiego, 
nie chcąc wpuścić ich do mieszkania 
rządcy. Wywiązała się bójka, w czasie 
której Nowicki strzelił do Matysa, ra
niąc go śmiertelnie. Bandyci wtargnęli 
do mieszkania Śwleźawsklego. Zastali 
tam tylko jego żonę, Zofję, dwie córecz 
ki: Krystynę i Hannę, oraz służącą, Wła 
dysławę Zienkiewicz. Na widok napast 
ników kobiety podniosły krzyk, lecz 
wówczas zbrodniarze strzelili kllkakrot 
nie do bezbronnych ofiar, kładąc trupem 
na miejscu Zofję Śwleżawską, kilkuna
stoletnią Krystynę i służącą Zienkiewicz 
Na odgłos strzałów przybiegła żona 
właściciela majątku, Wiktorja Dziedu-
szycka. Widząc grożące nłebezpleczeń 
stwo porwała na ręce malutką, płaczą
cą Hanię i poczęła uciekać w stronę 
dworu. Bandyci puścili się w pośUg. P . 
Dzieduszycka wpadła do dworu alar
mując męża. 

Widząc, że napad się nie udał 1 że 
lada chwila zjawi się policja, banda roz 
biegła się na wszystkie strony | ukryła 

^ j e ^ v ^ ) k O l k ^ J j j | r ^ ^ 

b u d o w l a n e 
przy u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ń s k i e j d o s p r z e d a n i a 
Z g ł o s z e n i a : P i o t r k o w s k a 40 d o p. H e r m a n a 
w dn i p o w s z e d n i e od 10 12 i o d 4 d o 6 po p o ł u d n i u 

rżenie padło na wydalonego stangreta 
Nowickiego, jako na sprawcę napadu. 
Nowicki po napadzie ukrył się na stry
chu mieszkania Dmochowskiego, a póź
niej przeniósł się do sterty, stojącej sa
motnie n a polu. W stercie mieszkał 
przez parę dni, otrzymując pożywienie 
od przyjaciół. W kilka dni po napadzie 
znaleziono zwłoki Nowickiego spalone 
w pobliżu sterty zboża. Na zwłokach 
widoczne były ślady dwuch strzałów 
rewolwerowych. 

Policja nie rozwiązała zagadki śmier 
ci Nowickiego. Czy zginął on śmiercią 
samobójczą, czy też utracił życie wsku 
tek przypadku czy z zemsty kompanów 
— nie zostało ustalone. 

Pozostali napastnicy zostali stawie
ni przed sądem okręgowym, który wy
mierzył lm bardzo surowe kary. Pi
szyńskiego skazano na 15 lat więzienia, 
Gołaszewskiego zaś na 5 lat więzienia. 
Pozostałych uniewinniono. 

Prokurator zaapelował od wymkn 
uniewinniającego Baranowskiego i Dmo 
chowskiego oraz od wyroku na Pis/.yn 
skiego, który dopuścił się mordu na MLI 
tysie, co zostało z całą stanowczością 
stwierdzone. 

Sprawa ta, wywołująca wielkie za
interesowanie, jako echa tak strasznego 
poczwórnego morderstwa, została jed
nak odroczona, gdyż z więzienia nie zo 
stał sprowadzony Plszyński. 

Sąd uznał, że skoro apelacja proku
ratora domaga się dla młodocianego 
mordercy kary śmierci — winien on sta 
nąć przed sądem, by trybunał mógł go 
widzieć I ocenić, (g) 

» 
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p i i i i r u n a p o w o d z i a n należy wpłacać 
na konta PKO 63.115 i 60.602 

Nasz reporter zanotował... 
mieszkania Joachima Statlera, przy ulicy 

Kalińskiego 44 w czasie nieobecności domowni
ków włamali się złodzieje i'skradli różne przed
mioty wartości 1000 zł. 

inne przed 

obu wypadkach sprawców poszukuje po-
m i o ^ wartości 8Q0 zi 

licja. 

az ' 

Zofja Armat, bez stałego miejsca zamieszka
nia przybyła w dniu wczorajszym do urzędu 
gminnego w Radogoszczu, gdzie ubiegała się o 
zasiłki na utrzymanie dziecka. 

Gdy jej odmówiono, nieznacznie pozostawiła 
swe dzieoko 1-rocznego chłopca w poczekalni 
urzędu i ulotniła się w nieznanym kierunku. 

Dziecko przesłano do przytułku miejskiego 
w Łodzi. Za zbiegłą matką policja wszczęła po
szukiwania. 

W korytarzu domu przy ulicy Sosnowej 1 
nieznana kobieta porzuciła dziecko liczące pięć 
miesięcy tycia. Dziecko przesłano do miejskie
go domu wychowawczego, a za matką wdrożono 
poszukiwania. 

zmarłej 
Wszystkim, którzy uczcili pamięć i oddali ostatnią poslu«' drogiej nasiej 

Eugenii Michałowej Kon 
i w jakikolwiek sposób wyrazili nam współczucie, w szczególności zaś WPanstwu 
S. Traun, P. Mieczysławowi Hertzowi tudzież PP. urzędnikom, majstrom 1 robot
nikom fabryki składają serdeczne podziękowanie 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ M A Ż ^ Ó R K Ą ^ ^ f ^ Z E Ń S T W O ^ ^ 

składa 

W mieszkaniu wtasnem przy ulicy Nawrot 5 
usiłowała pozbawi* się życia przez zatrucie su-
bhmatem Apolonia Kwiatkowska. Lekarz pogo
towia udzielił chorej pierwszej pomocy i prze
wiózł ją do szpitala. Powodem rozpaczliwego 
kroku były niesnaski rodzinne. 

i * i 
Przed domem .przy ulicy Dworskiej 7 targnął 

się w dniu wczorajszym na życie 34 :letni Chaim 
Kelter, bez stałego miejsca zamieszkania. Kelter 
rażył większe) dozy jakiejś nieznanej trucizny. 
Lekarz pogotowia ratunkowego przewiózł ofia
rę zamachu samobójczego'do szpitala w stanie 
groźnym. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku — brak środ
ków do życia. 

Na ulicy Zgierskiej na przechodzącego przez 
j:zdnię Nuchema Rybaka ze Zgierza najechał sa-
machód osobowy prowadzony przez szofera An
drzeja Kalwasińskiego z Kutna 

Rybak odniósł uszkodzenia głowy i tułowia. 
Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia ra
tunkowego i przewiózł go do lecznicy. 

Kierowcę samochodu pociągnięto do odpo
wiedzialności karnej. 

Rozma i to ś c i 
CEOIELNIANA 27. tel. 112-25. 

Goścltme występy znakomitego gwiazdora ame* 
.rykańskiego . 

MICHAŁA MICHALESKO 
Dziś, w piątek, o godz- 9,30 wlecz 

„Ostatni tan iec" 
komedja muzyczna w , 3-oh aktach. 

CENY POPULARNE. 

Wyrazy szczerego współczucia p. MIOHALOWI KONOWI spowodu zgonu 

Z O N Y J E G O 
• S z . B a r t k o w s k i 

i i i * i a skazany na li mieś. wiezienia 
za zdefraudowanie składek zainkasowanyeh 

na rzecz partji 
Przed sądem grodzkim stanął wczo

raj członek partji narodowych socjali
stów, Eugenjusz Fiks, zamieszkały przy 
ul. Piotrkowskiej 223, oskarżony o przy 
właszczenie składek i datków ze zbiórki 
jaką prowadził na cele partyjne. 

Fiks w chwili dokonania przestęp
stwa musiał się cieszyć wielkiem zaufa
niem swych współkolegów z partji, sko
ro według jego własnych zeznań, otrzy
mał wprawdzie nie od całego zarządu 
partji, ale od jednego z członków zarzą
du pełnomocnictwo do zbierania ofiar 
na zakup sztandaru i na inne bardzo 
liczne potrzeby organizacji. 

Uzbrojony w takie nieformalnie wy
dane pełnomocnictwo i w kwitarjusz, 
Fiks zabrał się gorliwie do pracy i po
trafił od szeregu osób wydostać niewiel 
kie składki. Ponieważ nie szczędził tru

dów, w ciągu dwóch miesięcy pracy, t,j. 
przez maj i czerwiec, uzbiera] kilkaset 
złotych (sumy dokładnie nie ustalono) 

I CAŁĄ TĘ KWOTĘ PRZYWŁASZ-
CZYŁ SOBIE. 

W dniu dziewiątym iip:a Fiks zo
stał aresztowany. 

Na wczorajszej rozprawa oskarżony 
przyznał się do sprzeniewierzenia, za
przeczył jednak, by zbierał składki na 
mocy nieformalnego lub zgoła podrobio 
nego upoważnienia. Pełnomocnictwo o-
Irzymał od kierownika partji — p. Wik 
lora Lakea-

Zbadany w charakterze świadka 
L a k s nie potwierdził tej okoliczności i 
z e r n a ł kategorycznie, ze żadnego upo
ważnienia Fiksowi nie dawał. 

Sąd skazał Fiksa na 6 miesięcy wię
zienia, (g) 

Tania 8-dniowa 
wycieczka do Wiednia 

Tutejszy Związek Rezerwistów * 
porozumieniu z biurem podróży y:' 
gons-Lits Cook organizuje tanią 8-dn' 
wą wycieczkę do Wiednia w dnia* 
od 4 sierpnia do 12 sierpnia b. r. Ce" 
udziału w wycieczce zł. 105.— i 0°® 
muje: przejazdy klasą trzecią z Ka^ 
wic do Wiednia i z powrotem do ™ 
towic, paszport i wizy. Miejsca w w 
ciągu do Wiednia i z powrotem nurt* 
rowane. Uczestnicy wycieczki n}8? 
prawo do bezpłatnego przewozu iiV 

nej walizy. 
Pociąg specjalny odejdzie wd<w 

następującego rozkładu jazdy: . 
Katowice odjazd godz. 12.23 dn. 4-P 

sierpnia. . 
Wiedeń przyjazd godz. 20.25 dn. W 

sierpnia. 
Wiedeń odjazd godz. 10,15 dn. 12-* 

sierpnia. 
Katowice przyjazd godz. 18,52 dn. 

sierpnia. 
Przy zapisywaniu się należy zloil 

zadatek zł. 50.— oraz załączyć 1) ^ 
wód osobisty z poświadczeniem oW' 
watelstwa lub stary paszport z a g r a -
ny. 2) mężczyźni — książeczkę 
skową,, oficerowie rezerwy zezwo'? 
nie D. O. K. na wyjazd zagranicę. J 

dowów zamieszkania. 4) 2 fotografia 
Zapisy przyjmują wyłącznie do f 

1 sierpnia 1) Związek Rezerwisto! 
okręgu łódzkiego, ul. Przejazd Nr. ** 
tel. 124-77 i biuro podróży Wagon5' 
Lits Cook, ul. Piotrkowska 64, teleP 
170-77. 
• • . . y » y » » » o » . i m ^ . 
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W obozie pracy junaczek 

N a d p r o g r a m i 

AktoalDOiti Paramonnta i P. v 
Dz iś początek o g o d z . 

• Wielkie Litery S.O.M. z zie
lonych gałązek widnieją wplecione w 
klomb, który zdobi, podjazd piętrowego 
murowanego budynku, aż po szczyt 
dachu, obrośniętego gęsto dzikiem wi
nem. 

Piętrowy budynek i obok stojący I 
parterowy, mieszczą w sobie członków 
obozu pracy. Obóz Pracy — to brzmi 
nieco surowo, ' nic jednak ostrego ani 
surowego "niema wtych bielonych ścia
nach, zieloności drzew i kwiatach na 
trawnikach. Wesoło powiewa biało-
czerwona chorągiew, na wysokim ma
szcie widoczna daleko, z szosy wiodą
cej do Piątku, którą dojeżdża się do 
Brysk — żeńskiego obozu pracy. — 
Bryskl położone są w powiecie łęczyc
kim, pomiędzy Piątkiem, a Łęczycą.— 
Goszczą one 101 dziewcząt, rekrutek 
obozu pracy — junaczek, jak Je tu po
wszechnie nazywają. 

Żeński obóz pracy w Bryskach, za
łożony 1 będący pod opieką Stowa
rzyszenia Opieki . nad Niezatrudnioną 
Młodzieżą, którego centrala znajduje 
się w Warszawie, powstał jako jeden 
z pierwszych, obozów, zorganizowa
nych z myślą o zatrudnieniu młodzieży 
w dzisiejszych czasach głodu pracy. 

Pierwsze junaczki przybyły do Bry-
sków jeszcze w miesiącu lutym. Od-
razu chętnie i z energją zabrały się do 
pracy. Obóz Jest samowystarczalny, 
czyli, że wszystkie prace dla siebie w y 
konywane sa przez Junaczki. Dziew
częta nie mogą być zatrudnione przy 
ciężkich robotach fizycznych, jak ich 
koledzy z męskich obozów pracy, to 
też junaczki odwzajemniają się im, szy 

; czych, przeznaczonych dla Junaków. 
Do obozów pracy przyjmowane są 

dziewczęta w wieku lat od 15 do 22. 
Są to wyłącznie dzieci rodziców bez
robotnych. Widziałem te dziewczęta, 
w chwili, gdy wyjeżdżały do obozów. 
Były zmizerawane, przygnębione i 
wszystkie wyglądały znacznie mło
dziej, aniżeli ich wiek wskazywał . By
łam w Bryskach. Widziałam je ponow
nie po półrocznym pobycie w obozach 
pracy. Trudno w tych zdrowych, opa
lonych i przeważnie dobrej tuszy, 
dziewczętach poznać te same zmizero-
wane „rekrutki", które w lutym opu
szczały Łódź. 

Młoda, sympatyczna komendantka 
obozu, pani Wojdałowa, udziela mi u-
przejmie wyjaśnień. 

— Przedewszystkiem więc tryb ży
cia moich junaczek. Na 101 dziewcząt, 
w szwalni zatrudnionych jest stale 85, 
reszta zajęta jest przy pracach gospo-! 
darskich, w kuchni, pralni i sprzątaniu. ' 
15 dziewcząt odkomenderowanych do 
prac gospodarskich zmienia się co ty
dzień. Niestety ponieważ mamy tylko 
85 maszyn, wszystkie krajowej firmy, 
proszę pani — chwali się komendantka 
— pracujemy na dwie zmiany. 
Pierwsza zmiana wstaje o godzinie 5 
i pracuje do dwunastej, druga zmiana 
wstaje o godzinie siódme] I pracuje od 
pierwszej do 19-eJ. Tryb życia jest ure
gulowany. Rano pobudka, gimnastyka, 
mycie, śniadanie i praca. Sześć godzin 
pracy, przerywanej pięclominutowenii 
przerwami dla ćwiczeń fizycznych. - -
Później pogawędki z dziedziny wycho
wania obywatelskiego, wychowanie fi
zyczne i raz tygodniowo przysposobie
nie wojskowe kobiet. Wszystko pod 
kierunkiem wykwalifikowanych instru 

nas tutaj razem sześć osób personelu. 
Wszystko młode, zdrowe i tchnące ra
dością życia dziewczęta. V 

Praca w szwalni odbywa się syste
mem i w tempie amerykańskiem. Przez 
pewien czas mieliśmy instruktorkę do 
kraju, która według szablonu kroiła du
że zapasy części bielizny. Junaczki 
zszywają je następnie na maszynie i 
wykańczają. Szyjemy bieliznę dla męs-

— to matki, które przyjechały o d # 
dzić swoje pociechy. . 

Wdaję się w rozmowę z wyso" 
szczupłą robotnicą z Łęczycy. tl 

— Zadowolona pani z pobytu cóf* 
w obozie pracy? 

— Bardzo proszę pani. Wygląda ':( 

piej, niż w domu i taka wesoła. Ładl 1 

tu jest, pracy niewiele i życie dobre..' j 
Ponieważ do Brysk przyjechał ró* 

kich obozów i oczywiście własne u m u n ! n i e ż } p a n r a d c a wydziału Opieki SPJJ 
darowanie. Junaczki, po przybyciu do j e c z n e j w o j e w ó d z t w a łódzkiego, cze«' 
o b o ? ^ J l 0 . ! t a i ! < S ! I b a r d z o lubiany gość przez junacz",: 

„duchowy" opiekun obozu, jak go na^ 

Jąc całe stosy bielizny 1 ubrań robo- ktorek, które mieszkają w obozie. Jest 

rą spódnicę z grubej surówki, białą 
bluzkę i niebieski fartuch do pracy. —-
Praca w szwalni idzie sk ładn ie ! może
my pochwalić się ładnemi rezultatami. 
85 dziewcząt wykańcza w przeciągu 
sześciu godzin pracy od 230 do 260 
sztuk bielizny. 

100 junaczek stanowi drużynę, dru
żyna dzieli się na 4 zastępy, zastęp na 
sekcje. Życie zbiorowe jest wspaniale 
rozwinięte. Junaczki mają rozległy sa
morząd: sąd koleżeński i własną spół
dzielnię, w której największym popy
tem cieszą się... kartki pocztowe. Nie-
ma tu ostrego regulaminu, są przepisy 
tylko konieczne dla zachowania har-
monji życia zbiorowego. 

Płaca ich wynosi po 50 groszy za 
' dzień przepracowany, i 5 złotych mie-
' siecznie wpłacanych na książeczkę 
P.K.O. No i oczywiście wikt. Utrzyma
nie jest wspaniale. Posiłek otrzymują 
cztcry razy dziennie, a smak potraw, 
niczem nie ustępuje zwykłym wiejskim 
pensjonatem. 

Jest niedziela i junaczki mają dzień 
wolny od zajęć. Ponieważ deszcz pada, 
zgrupowały się wszystkie w jasnej i 
przestronnej świetlicy, gdzie czytają 
książki, pożyczane z wędrownej biblio-
wymizerowanych kobiet w świetlicy 
teki. piszą listy do rodziny i... swoich 
chłopców oraz słuchają radja. Kilka 

wa kierowniczka, więc dziewczęta *° 
bawiły się i poczęły śpiewać. Nieuc^ 
ne, wesołe piosenki na melodję nai^:, 
maitszych szlagierów. Ale teksty ^ ' 

• sne. Niezłośliwa, wesoła satyra na W 
! rowniczki, instruktorki 1 życie obozo^J 

Raz tygodniowo przyjeżdża do 
sków lekarz z Łęczycy, który pozat* 
jest do dyspozycji na każde wezwa% 
Co miesiąc urządza on pogadankę z o*t 

dżiny higieny i nawet założył w obo* 
oddział Czerwonego Krzyża. Częstf1! 
gościem jest również pani starość' ml 
Pajdakowa z Łęczycy, serdeczna oP i e 

kunka dziewcząt. 
** i * W Na pożegnanie dziewczęta, które r.^ 

mają gości, przyjechało bowiem 
matek 1 braci, urządzają tany na 
wie. — Tańczą bardzo zgrabnie v 
dźwięk skrzypiec, na których gra J 1 1 ^ . 
czka. Skrzypce skrzypią i drapią. a ' e j o ' 
niec wychodzi wcale udatnie, ku 
woleniu instruktorki wychowania ł ' I 
cznego, która niby- z obojętną ^ \ \ < 
gwizdkiem w ustach, śledzi T

 rf 
swych pupilek. Ma się czem p ° s Z 

cić. 
Samochód warczy n i e c i e r p l i w ' 6 ' ^ 
— Dowidzenia dziewczęta i c* c.; ' 

Boże w pracy.* Iv* 

"owe 

jjjią i 

;;? i c 

|Pbni( 

pilne 
e Z ^ n 

tyko 
•tych 

I?-
o-' v 

W i o 
T< 

?np 
•His-
H j 
% :

 v 

*ontv 
tyci 
tftsts 

l<!rt r 

s« 
H\ 
ty* 
*y, 

sPos 

t!°ś< 

\ 
?ntir 

% 



.602 
Kur i e r K a n d l o w o - P r z e m y s i o 

ł ó d z k i e g o o k r ę g u wBóMennicześo. 
nniTiTni" 

V W 
8-dnio 
dnia0" 

r. Cen? 
i ober 

doK* 
w 
numę; 

i $Ą 
zu i«* 

wdW 

n. ^ 

In. 

. l2-«° 

dn. * 

zloi 

fSt 
jzwolC 
nice. * 
rafi* 
do J 

Nr. 3* 
tego?5' 
telefo" 

P . d 

o d # 

WYSO' 

u cóf> 

Komercjalizacja 
P o ż y c z k i Narodowej 

Ń Komercjalizacja Pożyczki Narodowej 
?fyni już swe pierwsze k r o k i . Prze-
^oy.adzana jest z uznania godną ostro-
Jiości^. Widocznem jest, iż czynniki 
ypdujące mają na oku następujące 
B p i 1-nio: umożliwienie posiadaczom, 

chcącym poprzestać na odcinaniu 
R&Onów cd swych papierów, odmien-
p.zużytkowanie tych walorów; upo-
*Szechni to przekonanie, że pożyczka 
p s t w o w a , nawet udzielona w wyko-
J ? n iu moralnego obowiązku obywatel-
K^gO, nie jest wyzbyciem się majątku 
Ja r z e c z .państwa; 2-do: równoczesne 
Wnceutrowanie obligacyj, których się 

3 j y posiadacze wyzbywają w t. zw. 
P n y c h rękach", to j e s t takich, które 
^ rzucą na rynek papierów pańs two
wych i , n i e zepsują tego rynku; 3-tio 
pkćrzystanie wypadków dozwolone-
n wyzbywania się obligacyj jako ele-
P»tów ogólnej polityki gospodarczej. 
' J a k już wiadomo — narazie (poza u-
jfaw-owem uprawnieniem do spłaty po-
*j*ku spadkowego) zezwolonem będzie 
^stepowanie obligacyj na pokrycie zo-
pvi,nzań względem instytucyj kredy-
Jĵ ych oraz na pokrycie składek ase-
Wracyjnych. . 
,lv''W pierwszym z tych dwu wypad
ów oneracie pożyczką 33/34 staną się 
fifoto?łytn elementem polityki oddłuże-
jNowej. Instytucje kredytowe, które 
!|bie na to będą mogły pozwolić — za-

' ' j jpwają zapewne uzyskane tą drogą 
*tlory w swych portfelach. O bezpie
k ą i fruktyfikującą lokatę dzisiaj in-
"ytucjoj,n.tyin niełatwo: 6 procent ro-
I p i e w naibezpicczniejszesj postaci bę-
F*'e niewątpliwie diiżą zachętą; dla za
l a n i clśżyćh iristy+ncyf^uz^s^mą po-
•L^ąlna możność tomb.ardu do. 6(1 pro-
ffp będzie ^ w l i H f t a ^ I f l r ł a ^ T ^ ^ 
«kn pogotowie kasowe. W ten sposób 
fnlno m i e ć pełną nadzieję, że lombard 
*i sam przez sie z ogólno - gospodar
k o punktu widzenia mniej dodatni — 
Wykorzystywany będzie w minimal
nych, rozmiarach. 

R ó w n i e racjonalnie wydaje się nam 
pcja zużytkowania walorów 

i Narodowej na ubezpieczenie 

Upłynnienie rynku pieniężnego w Łodzi 
Znaczne wzmożenie obrotów dyskontąrskich 

W miesiącu bieżącym zaznaczyło 

Giełda warszawka. 

się na łódzkim rynku dyskontowym po 
ważniejsze ożywienie. Pozostaje to w 
związku z bardzo słabym ostatnio za
interesowaniem walutami zagraniczne-
mi, wskutek czego posiadacze wolnej 
gotówki przerzucili się obecnie na dys
konto weksli. 

Ożywienie powyższe trwało do osta
tniej niemal chwili, dopiero, od początku 
tygodnia bieżącego, wobec zbliżającego 
się ultima, - obroty uległy pewnemu 
zmniejszeniu. 

. ' Stopa dyskontowa dla materjału 
wekslowego traktowana jest nadal in
dywidualnie, w zależności od jakości ma 
terjału. 

Zaznaczyć należy, iż materjał wek
slowy pierwszorzędny, to znaczy zaopa 
trzony w żyra firm bezwzględnie pew
nych, należących do tutejszego wielkie
go przemysłu włókienniczego, był na
dal bardzo silnie poszukiwany i brak 
materiału tego na rynku dawał się od-

Na dzisiejszem zebraniu warszawskiej gieł
dy walutowo - dewizowej tendencja dla dewiz 
była słaba, przy obrotach zmniejszonych- Noto-

czuwać bardzo dotkliwie. Orjentacyjna ™ ! . B ? L " " 2 0 £ 7 ? j r 1 J
3

^ » J 
p ( „ „ „ j , . ., . , , ,• udansk 172.53, Holandia 358.30, Koopenhaga 
stopa dyskontowa dla tych WEKSLI W Y - . n 9 . 2 5 ( - 1 0 ) , Londyn 26.68 ( - 2 ) . New York 
•nosiła przeciętnie 10 procent W STOSUN-| kabel 5.29,88, Oslo 134 (—25), Paryż 34.91, Pra-
ku rocznym. Materjał WEKSLOWY DRUGO- 1 *a 2h" ( — ! ) - Szwajcaria 172,63, Włochy 45-45 

rzędny, również bardzo dobry, realizo
wano dość ostrożnie przy stopie pro
centowej od 1,00 do 1,25 procent w sto
sunku miesięcznym. 

Wreszcie materjał wekslowy, t. zw. 
finansowy, dyskontowano po 1,5 proc. 
do 2 procent miesięcznie. 

Należy przypuszczać, • że już, na po
czątku przyszłego miesiąca, obroty.na 

w obrotach prywatnych: marka niemiecka 
196 25 (—125), szyling austriacki 99.25 (—66), 
kerona czeska 21.87, frank francuski 34-92, frank 
szwajcarski 172.45, funt angielski 26.67, dolar 
5.28, rubel ztoty 4,58,50, dolar zloty 8-91.25, 
rube! srebrny 1.36, bilon 0.63, Bank Polski pł*-' 
cii z banknoty dolarowe 5.26-

AKCJE. — Dla akcyi tendencja była staba, 
przy obrotach większych jedynie akcjami Ban 1 

ku Polskiego. Notowano: Bank Polski §4.50' 
(—100). Lilpopy 9.60 (4-5). . tranzakcje doko
nane, a nienctowane: Bank Handlowy 26, Bank' 

c z ą i K U przyszłego mics>iąi;a. u u i m y u o a N ' v , 7 " , t t j „ „ „ , , „ „ 7 
tutejszym rynku prywatnym ponownie ™ X ^ . S i f f i fToT^^Ą 
wydatnie wzrosną tembarazie], Iż ilość c n 0 W i c e chciano płacić 10.55. 

• _ . 1 * , , , ' „ i . k : , r - . k - m o r w r nnr\rT3xrrrw\i;F Fila NTINIPRISW płynnej gotówki znacznie się w bieżą 
cym miesiącu zwiększyła i posiadacze 
jej. wobec ustabilizowanej sytuacji na 
rynku zarówno dolarów, jak i funtów, 
ostatnio dość chętnie realizują weksle, 
konkuruiac nawet z bankami prywatner 
ml, jeżeli chodzi o stopę procentowa, 
przy dyskoncie weksli, bezapelacyjnie 
pewnych. 

• f c s p p r t w ł f ih iennlcsy i B i e l s K a 

wykazujje w r. bież. wzrost o 37 proc 
Eksport włókienniczy z okręgu Biel 
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skiego w czerwcu br. WYNIÓSŁ 2.621 KG 
PRAWIE WYŁĄCZNIE WEŁNIANYCH TKANIN CZE 
SANKOWYCH WARTOŚCI 81.531 zł. Eksport 
kierował się głównie do Argentyny (530 
kg. wartości 16 .402 zł.), Chin (467 kg. 
wartości 11 .984 zł.), Jugosławji (458 kg. 
wartości 14.981 zł.), Palestyny (389 kg. 
wartości 12 .157 zł. (Mi Szajcarji) 2 7 6 kg. 
wartości 10.741 zł. Do Austrji, Persji. 
S::wec;i, Holnndji,, Węgier, Czechosłowa 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja staba tłrzy 
obrotach niewielkich. Notowano 4 proc dolaro
wa 53, 5 proc kolejowa 59 ( 4-50), 6 proc. do
larowa 73—72,50 (—25), 7 proc. stabilizacyjna 
67,25—67.13—67.25 (—38), odcinki po 500 dola
rów 67.38—67.25—67.38, 8 proc. Przemyślu PoW 
skiego 75 (—50), 7 proc Przemyślu Polskiego 
65 25 (—75), 4 i pól proc. ziemskie 47-50 (—25), 
diohne odcinki 47.2.5—47. (—50), 7 proc ziem
skie dolarowe 46-75 (—50), 5 proc. Warszawy 
1933 r. 57.50 (—25), 6 proc. obligacje Warszawy 
8-m i 9-ta emisja 53.38 (4-13), tranzakcje do
konane, a nienotowne: 3 proc. budowlana 44-80 
(—20), 4 proc. inwestycyjna zwykła 117—116,50 
(—50), 7 p i o c 4'aska 65.50, 8 proc. dillonowska 

i 8450, 4 i pól proc. Warszawy 63.88 (—12 5 
proc. Warszawy 69.13, odcinki po 200 *}• 73, od
cinki po 100 z!. 75, za 7 proc. warszawską do-

. larowa żądano 63.50. 
GIEŁDA ŁÓDZKA. 

' Na -wczorajszem zebraniu gieldowem w Ło
dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.2$, 5 proc.-

cji i Estonji wyeksportowano drobniej
sze ilości. 

W pierwszem półroczu br. wyekspor 
towano z okręgu bielskiego 18 .295 leg. 
tkanin czesankowych wartości 6 1 6 . 4 5 9 tflTZl^ZffiTrLT&^MZa* 

zf., co w porównaniu Z eksportem W „a — sprzedaż 45.00, kupno 44-75, poi. inwesty-
pierwszem półroczu 1933 r., który wy- cyjna 117.00—116-50, poi. stabilizacyjna 67.50— 
uosił 12 .693 kg. wartości 4 4 7 5 0 3 zł., ' 6 7 , ? - ' i - <*°l«rówka 53,25—53.00, Bank Polski 86.00 67.25, dolarówka 53,25-53.00, Bank Polski 86.00 

i_« • „ —85.00. Tendencja utrzymana, 
orzedstawia wzrost eksportu w b»ez. ro 
ku ilościowo o blisko 37 proc., a co do 
warfcici 0 około 27 prc. 

Poprawa cen zremiopłodów 

* * 
Poza funtem, który stale obecnie wykazuje 

paropunktowe wahania kursowe, tendencja dis 
walut jest ukzymana Dolar w żądaniu 5.28, w 
iplaceniu 5.26, marka w sprzedaży 2.00, w kup
nie 1.98, funt angielski 26.68 w żądaniu i 2&60 
w płaceniu. 

Bank Polski również obniżył kurs funta o 2 
punkty do 26.56, kurs dolara natomiast pozostał 
na ustabilizowanym poziomic 5.25 za odcinki 
drobne, 5,26 za odcinki większe i 5.28 za czeki. 

Rynek papierów wartościowych bez obrotów. 
ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

krt-cepcja zużytkowania walorów 
0 ' ' \ 

w o w e , 
Towarzystwa asekuracyjne obowią-

•*>ne> «;•» lokować, jak wiadomo, swe fun 
th-,.. ubezpieczeniowe (rezerwę skła-
*\ i inne fundusze techniczne) wyłącz-

J)lfe w sposób określony w ustawie o 
^°htroli ubezpieczeń, a dający szczegół 
^warur ik i bezpieczeństwa. Wśród do-
.^• 'onego rodzaju lokat — jest oczy-
/ l s t a także i papier, emitowany czy 
g r u n t o w a n y przez państwo. 

Wskaźniki poszczególnych grup spe-; rowców, które są w chwili obecnej droż ! 
cjalnych przedstawiały się w czerwcu, sze niż przed rokiem. Zaznaczyć należy, 1 

r. b. następująco (w nawiasie wskaźniki że wskaźnik cen ziemiopłodów wzrósł 
za maj r. b.): żywność i używki 51.(3 w czerwcu r. b. w porównaniu z majem 
(51,5), żywność i używki nabywane,r . b. dość poważnie, bo z 34,8 do 38,1, 
przez spożywców 59,9 (59.9). artykułyj pozostając jednak o wiele poniżej wskaż 
rolne krajowe 46,4 (46,3), artykuły prze- nika z czerwca r. ub. (49,6), 

Plocno tendencja 

"Zezwolenie skła-

5re 

i ie • 
-a i " . 

ale'» 
u za 
ia 

V l c ' „lt 

jfc^«5-.'.wuiciiic na przyjmowanie 
, ̂  W obligacjach Pożyczki Narodowej 

k dnie więc zarazem możność towa-
:'v"]n wciągania tych obligacyj do 

"•inn ;<-j) funduszów ubezpieczenio-
t y?.':. Interes towarzystw jest więc w 

11 ! :^nsób salwowany. 
Ł, Podane już przez prasę przepisy o 
K r u p i e i zastawie polis opłaconych o-
J^acjanii Pożyczki Narodowej — za
b i e g n ą nadużyciom, zapomocą . któ-

mogłyby być obchodzone przepi
ta okazujące bezpośredniego spienię-
^ n i f i papierów. Jak wiadomo — wy-

takich polis realizowany będzie 
*a D y ć t y l k o obligacjami pożyczki, a 
*Staw . — wogóle zakazany. W t e n 

ly 0 ?? 0 klijent towarzystwa, który zgó-
nj,''czy na nieopłacanle ubezpieczenia 
^P. taki , który znajdzie się w niemoż-
k j i c i materialnej opłacania składek — 
^ c , z i s musiał pozostać przy ubezpre-
, i

e , 1'u, dokonywując t. zw. redukcji a 
J C c zamieniając swe ubezpieczenie na 
J n , e . i szone co do wysokości: a. wolne 
fl' "Platy składek. 

t v

 J c s teśmy krajem o niedorozwinię-
Z m systemie ubezpieczeń życiowych. 
V - "^ i ę c bardzo szczęśliwem rozwią-
pl n . i f c m problemu skomercjalizowania 

byczki Narodowej — skierowani© 

Wskaźnik ogólny cen hurtowych w Imysłowe 59,9 (60,3), surowce i półfabry-
czerwcu r. b. wyniósł (przy podstawie . katy przemysłowe 57.8 (58,4), materjały 
1928=100) 55.8 czyli spadł 'w porówna-. budowlane 51,4 fr>3,0), artykuły nabywa i ZHO/ov\ 
ulu z majem r. b., kiedy wynosił 56.0. j ne przez rolnika 71,6 (71,7). Wskaźniki | Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo-
W czerwcu r. ub. wskaźnik ten wynosił, r. czerwca r. b. sa naogół niższe od wska ! i o w o - towarowej notowano: żyto H.50—14.75, 
60.1. ! /"ików z czerwca r. ub. z wyjątkiem su i ̂ Ł ^ W ^ S t o i t i f f c K S * : 

mąika żytnia 2) 22.50— 23-50, mąka pszenna 32-00 
—34.00, otręby żytnie 10.50—11.00. otręby pszen
ne 10.50^—11.00, otręby pszenne grube 11.25— 
11.75, rzepak 4O-00—42O0. wyka 20-00—21-00, 
peluszka 20.00—21.00. groch yictorla 34.00— 
38 00, łubin niebieski 10.00—U.0O, łubin żółty 
1 lO.OO—12-00. Usposobienie ogólne wyczeku
jące. 

Obrady w Zw. Izb 
Przemy sto wo-Handlo wych 

(m) W Zw. Izb Przemysłowo-Han-
S r a a r y n i f O C n Z t o O S © W « | C m |dlowych w Warszawie rozpoczną się 

Tendencja na krajowych giełdach zbo 'mości o zmniejszonych zbtor ach niemal'dzisiaj obrady międzyizbowej komisji 
żowych, mimo ukazania się już żyta z [we wszystkich państwach europejskich,;skarbowej, poświęcone sprawie roz-
nowych zbiorów i zawierania niem od oraz w Stanach Zjednoczonych i Kana-jporządzenia wykonawczego do nowej 
dwuch dni oficjalnych tranzakcyj, PO*o. 1 dzie. Według wszelkiego prawdopodo- ordynacji podatkowej. W ciągu dwii-
staje w dalszym ciągu mocna. Podaż ży bieństwa, tegoroczny zbiór pszenicy w dniowych obrad samorząd gospodarczy 
ta na rynku wewnętrznym jest ograniczo Stanach Zjednoczonych wykaże niedobór poruszy i omówi- szereg naistotniejszyćh 
na wobec niepomyślnych warunków, w i Stany Zjednoczone w dużym stopniu zagadnień z dziedziny podatkowej, a 
jakich odbywa się w tym roku zbiór ży- 1 zużyją posiadane na składach zapasy, więc kwestję wymiaru podatków, trak-
ta. Zwłaszcza utrudniły żniwa w woje-' Posucha w pierwszych miesiącach we- towania dowodów, służących jako pod-
wództwach zachodnich ulewne deszcze. ' getowania zbóż dała się również we stawy wymiarowe, odwołań etc. 
Niewątpliwie do powstrzymania podaży ! znaki plantacjom ryżu w Chinach, wsku | Z ramienia Izby łódzkiej w obradach 
nowego żyta przyczyniła się także ol- t e ^ c z e g ° Austrjalja nadwyżki swe skie weźmie udział wicedyr. Izby dr. Sand. 
brzymia klęska powodziowa, która' zol- ! r u i e niewątpliwie n a rynek azjatycki. W poniedziałek odbędzie się zebra-
szczyła na terenach zalanych wodą wię Należy się więc spodziewać utrzymywa nie międzyizbowej komisji kompensa-
kszość zbiorów. Wobec mocnej teńden- n i a m°cnej tendencji przez dłuższy ok- cyjnej, która zajmie się sprawą dalszej 
cji cen na żyto, zwyżkowo kształtują sie res czasu. . polityki kompensacyjnej i rozpatrzy 
też ceny na pozostałe zboża chlebowe. Wobec stosunkowo małej podaży, eks szereg wniosków, dotyczących tranzak-

W niemałym stopniu do tej zwyżko- j ̂  zboża z Polski uległ zmniejszeniu, cyj wymiennych. .' 
Wzrost uruchomienia 

w przemyśle łódzkim 
W okresie od 9 do 15 b. m. w 33 fa

brykach wielkiego przemysłu baweł
nianego zatrudnionych było 43.169 ro
botników, a więc znacznie więcej niż w 
okresie poprzedzającym. 

W wielkim przemyśle wełnianym w 
= ^ 1 8 fabrykach pracowało 12352 robotni-
j= i ków, t. j. o 200 więcej niż w poprzed-
^ 1 nim okresie sprawozdawczym. 
^ Wzrost zatrudnienia w przemyśle 
g 1 włókienniczym wskazuje na rozpoczc-

. . ; 1 . — , , • J 

wej tendencji przyczyniają się też wiado 

części tkwiącego w niej kapitału na po
budzenie Interesu asekuracyjnego. 

W ten sposób komercjalizacja Po
życzki Narodowej pbok elementu poli
tyki oddłużeniowej, o czem na wstępie 
wspominaliśmy, stanie się także ele
mentem polityki pro-kapltallzacyjnej. 
Celowość popierania kapitalizacji we 
wszelkich jej postaciach leży oczywista 
w naszych warunkach, poza obowiąz
kiem dowodzenia* 

Na rynkach zagranicznych ceny na żyto 
kształtują się doś£ mocno. Za żyto pol
skie płacono w tych dniach 12.50 zł. za 
100 kg. cif porty odbiorcze. 

ręcznej roboty. 

L . I L I H I R S Z M A N 
przeprowadziła się na ul. 

Andrze ja N s 27, front 
Tel. 143-21 

'Dr. A. Z. ' taot««»«ti»sa«»*»3»»«««f • • • • • « ' c i c ^ u z p r a c d l a s e z o n u zimowego. 
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fali radiowej. 
60 PROC. MUZYKI. 

w okresie letnim kierownictwo ra-
diojonji polskiej, tak. jak to ma zresztą 
miejsce na całym świecie, nastawiło 
program na nutę rozrywkową. Najwaź-
niejszem posunięciem w tej dziedzinie 
jest zwiększenie znaczne procentu au
dycyj muzycznych, które w prelimina
rzu rio okres letni ustalone zostały na 
pO proc. ogółu audycyj. Statystyka za 
pierwszy miesiąc okresu letniego wy
kazuje pewną rozbieżność między pre
liminarzem, a życiem, która wynika 
brzedcwszystklem w dużej ilości repor-
t;v;:y przeprowadzonych z poza studja. 
Wędrówki mikrofonów jednak nie ob
ciążają programu, a raczej ożywiają go, 
stanowią jeden z najbardziej atrakcyj-
Hych czynników w okresie letnim. To 
samo zjawisko zresztą daje się zaobser
wować również 1 w pracy radjofonjl za
granicą. 

WYMIANA PROGRAMÓW RADJO-
WYCH Z ZAGRANICY. 

W ubiegłym roku radjofonja polska 
nadała ogółem 33 audycyj transrnitowa 
uyeh przez główne rozgłośnie europej
skie. W tym samym czasie transmito
waliśmy z zagranicy 46 audycyj. Wśród 
rozgłośni, które transmitowały audycje 
polskie widnieją takie stacje jak: Berlin, 
Genewa, Florencja. Londyn, Medjolan, 
Pra\*a, Turyn, Triest. Najwięcej audy
cyj polskich transmitowały rozgłośnie 
czechosłowackiej, a n a s t a n i e italskie. 
Natomiast jeżeli chodzi o audycje trans
mitowane przez nas z zagranicy, to na 
pierwszem miejscu stoją rozgłośnie au
striackie z Wiedniem i Salzburgiem na 
czele, 

ROZMOWA Z ZAGRANICA NA FALI 
ETERU. 

W związku ze Zjazdem Polaków z 
zagranicy, który rozpoczyna- się w 
pierwszych dniach sierpnia „Polskie 
Radjo" transmitować będzie szereg u-
rpczy.stości z tego Zjazdu tak w War
szawie, jak i w innych miastach Polski. 
Poza tem jednak „Polskie Radjo" wpro
wadza bardzo ciekawą inowację, odda
jąc mikrofon na usługi Polaków z za
granicy. Oto w dniach od 1 do 9 sierp
nia o godz. 23.05 do 23.10. przemawiać 
będą przed mikrofonem rozgłośni war
szawskiej Polasy z zagranicy do swo
ich bliskich, przebywających w ośrod
kach emigracji polskiej w różnych kra
jach europejskich. Codziennie w ciągu 
5-lcu minut przemówi cztery osoby, 
dzieląc się wrażeniami z Ojczyzny ze 
swoimi i najbliższymi, którym nie da-
nein było uczestniczyć w Zjeździe. Po-
zatem w dniach od 9 do'13 sierpnia ta
kie same audycje nadane zostaną z roz
głośni lwowskiej, katowickiej, krakow
skiej i poznańskiej. Ze względu na ko
nieczność jaknajszybszego poinformo
wania o tych audycjach polskich rodzin 
przebywających zagranicą, cała prasa 
polska krajowa I emlgrcyjna proszona 
jest gorąco o przedrukowanie tej Infor
macji. 

Rzecz jasna, Że audycje te nie mają 
znaczenia dla emigracji polskiej w Ame
ryce, gdyż nie będą one transmitowane 
na drugą półkulę. 

ECHA FESTIVALU Z BAYREUTH NA 
POLSKICH FALACH RADJOWYCH. 

W sierpniu, tak jak rok rocznie, roz 
poczynają się w Bayreuth tradycyjne 
festivale poświęcone Wagnerowi. Ra
my festivalu obejmują oprócz Innych 
dramatów muzycznych teatralogję wa
gnerowską — „Pierścień Nibelungów". 

„Polskie Radjo" chcąc dać możność 
swoim słuchaczom wzięcia udziału w 
festivalu, który pozwoli Im przeżyć naj
piękniejsze, na najwyższym poziomie 
wrażenia muzyczne — zgłosiło do dy
rekcji Radja niemieckiego propozycję 

transmitowania Uroczystości Wagne
rowskich. Dwóch pierwszych części te
atrologii, t. j . „Złota Renu i „Walkirji" 
„Polskie Radjo" transmitować nie mo
że, gdyż w tym okresie nadany będzie 
cały sze/eg uroczystości legjonowych 
z marszu „Szlakiem Kadrówki", nato
miast rozgłośnie „Polskiego Radja" na
dawać będą część III teatralogji. a mia
nowicie — „Zygfryda" w dniu 7 sierp
nia o godz. 16.00 do 22.30 z dwiema go-
dzinuemi przerwami, które wvnełnł nor 
malny program radjowy. Transmisja 

Zygfryda" poprzedzona będzie poga-

G r a n c l - E c t t t o i „ D a m a z n o c n e a o M i i l t u 
H • w roli gł. Adolf Menjou. — Pocz. o 4. — Ceny od 1.09. 
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Sensacyjny eksperyment lekarski w Moskwie 
O ł o w f i e S f O f f i l 2x«flsilono f e & o o r g a 

nizm B«flrw@«Ę d w u psów 
nego chorobą, krwią dwu psów. 

Operacja udała się szczęśliwie, a 
transfuzja krwi specjalnie do tego przy
gotowanych psów rasowych — wyżłów 
dała znakomite wyniki. Robotnik powra 
ca do zdrowia w szybklem tempie. 

W Instytucie eksperymentalnym prze 
lewania krwł w Moskwie dokonano cie
kawego eksperymentu. Robotnik, któ
remu groziła poważna operacja z wiel
ką utratą krwi zgodził się na propozy
cję zasilenia jego organizmu wycleiiczo-

O R f . 
Austria—ŁKS 4:1 (2:0) 

Ładna gra wiedeńczyków 
Wiedeńczycy demonstrując bardzo 

ładna grę rozstrzygnęli spotkanie zupeł
nie tetwo na swą korzyść, wygrywając 
je w stosunku 4:1 (2:0). Przewyższali 
oni łodzian bardzo znacznie pod wszyst 
kiemi względami, to też przez cały czas 
spotkania mieli wyraźną przewagę. 

Najlepiej wypadła u wiedeńczyków 
lewa strona ataku Yiertel. SpechtI. Obaj 
ci gracze zdobyli po dwie bramKi . Je
dyną bramkę dla. łodzian strzeli! Durka 
z rzutu karnego. Sędziował p. Rcttig. 

Oslo Ł ó d ź 2:0 
Pierwszy dzień tenisowego 

spotkania międzymiastowego 
W dniu wczorajszym rozpoczęło się 

na kortach liclenowskich międzymiasto
we spetkanie tenisowe Oslo — Lódź. — 
Po pierwszym dniu meczu prowadzą go 
ście 2:0. Smith wygrał z Grohmanem 
6:1, 6:2 i Haanes pokonał Schroedera , 
również 6:1, 6:2. W dniu dzisiejszym w i 
godzinach popołudniowych odbędzie się 1 

gra podwójna. 

Łodzianie na mistrzostwach 
torowycb polski 

|' W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się w Warszawie mistrzostwo kolarskie 
Pr.lskl na torze. W zawodach tych weź
m i e też udział pięciu zawodników łódz
kich, a to Einbrodt, Zimerman. Schmidt, 
Dressler i Raab, Tytułu mistrza broni ro 
dzianin Pusz, występujący jednak w bar 
wach W T C . 

Najlepsze koszvkarki Polski 
w Łodzi 

Polski Związek Gier Sportowych po
stanowił wysłać kobiecą reprezenta

cyjną drużynę drużynę koszykówki na 
Igrzyska londyńskie w dniach 9 — 1 1 
sierpnia. W związku z tern zarządził P . 
Z. G. S. na nadchodzącą niedzielę spot
kanie treningowe w Łodzi. Do teamu 
treningowego wyznaczone zostały z Ło 
dzi dwie zawodniczki Gruszczyńska < 
Głażewska (IKP). 

J u t r o g r a A u s t r i a 
z Union T o u r i n g i e m 

Piłkarze Austrji, po zwycięskim me
czu z ŁKS-em pozostali jeszcze w Ło
dzi i w dniu jutrzejszym rozegrają mecz 
z Union-Touringiem. Spotkanie powyż
sze odbędzie się na boisku ŁKS-u o go
dzinie 5.30. 

Mecz wiedeńczyków z wicemistrzem 
Łodzi zapowiada się bardzo interesu
jąco, szczególnie po pięknej grze jaką 
zademonstrowali goście we wczoraj-
szem spotkaniu. 

W L T K - W K S 22 3:0 
W Warszawie odbywa się drużyno

wy mecz tenisowy pomiędzy WLTK a 
WKS22 z cyklu gier o mistrzostwo dru
żynowe Polski. Po pierwszym dniu me
czu prowadzi WLTK 3:0. 

Poszczególne wyniki brzmią nastę
pująco: Spychała — Goldstein 6:3, 6:2. 
Wojciechowski—Krasuski 6:1, 6:1. Woj
ciechowski — Goldstein 6:1. 6:3. 

Mecz piłkarski Łódź-Budapeszt 
przełożony 

Mecz piłkarski Łódź — Budapeszt, 
którego rozegranie przewidywane było 
w Łodzi już w .dniu 7 sierpnia nie odbę
dzie się w tym terminie. Reprezentacja 
stolicy Węgier grać będzie w Polsce do 
piero we wrześniu i w tym też terminie 
gościć będzie najprawdopodobniej w 
Łodzi. 

Prezes Thiele 
kierownikiem reprezentacji 

Polski 
Jednym z kierowników reprezentacji 

kolarskiej Polski na mistrzostwa świata 
w Lipsku i kierownikiem naszej ekipy 
na mecz Polska — Niemcy wyznaczony 
został przez PZTK łodzianin prezes Ar
tur Thiele. , 

Prezes Thiele jest inicjatorem całego 
spotkania i dzięki jego energji w pierw
szym rzędzie, dochodzi ono do skutku. 

Letnia poznańska w Łodzi 
grać będzie z Widzewem i Tu

rystami 
Kierownictwa Widzewa i Union-Tou-

ringu prowadzą pertraktacje z mistrzo
wskim zespołem Poznania — Legją w 
sprawie jej przyjazdu na dwa mecze do 
Łodzi. Legja ma grać z obu powyższy
mi klubami już w sobotę i nledziedzielę 
4 i 5 sierpnia. 

Dziś początek meczu 

Danja - Polska 
Dziś rozpoczyna się w Warszawie 

na kortach Legji spotkanie międzypań
stwowe Danja — Polska. Spotkanie to 
ma charakter towarzyski i t rwać będzie 
trzy dni. 

Libertas zwycięta team 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

] Krakowie spotkanie piłkarskie pomię
dzy kombinowanym zespołem, złożonym 
z graczy Wisły i Cracovji a wiedeńską 
drużyną Libertas. Mecz zakończył 6IĘ 
zasłużoną wygraną wiedeńczyków w 
stosunku 3:2 (1:0). Dwie bramki dla go
ści zdobył Vita, a jedną Sempo. Dla kra 
kowian bramki strzelili Kisieliński i Ma 
kowski. 

danką dr. Władysława Fabry o godz. 
15.40. W dniu 9 sierpnia — transmitowa
ne będą 3 ostatnie obrazy IV-ej części 
teatralogji, t. J. „ZmWzchu bogów" o 
godz. 21.12. Audvcio te poprzedzi rów
nież przedmowa dr. Fabry. 

Aby bliżej zorjetować rarHosłucha-
czów z całością teatrologii — ..Pierścień 
Nibelungów" — prelekcję na ten temat 
wygłosi Zdzisław Jachimccki dnia 5-go 
sierpnia o godz. 20.35-

tGDZ. PIOTR 

Cennii 
Zdjęcia 
HySL 
iwy 

d o 
Reklam Gaiełowyc 

ow, Prospektów, 
błografiane dla celów reprodukcji 

'akt,projekty reklamowe 
dawnicze u/mamm -

L§3 T -
l<2 

O) 

Złóż ofiarę 
na powodzian 

Teatr, muzyka i sztuha 
TEATR MIEJSKI- , , , ,„ 

Występy Artystycznego Teatru Rosyjskiego. 
Dziś w piątek na ogólna żądanie publiczność 

raz jeszcze jeden (bezwzględnie ostatni) a r c l L 
wesoła współczesna komedja sowiecka Szkw* ^ 
kina „Czużoj reb|onok" w wykonaniu dosko"*' 
tego zespołu teatru Stanisławskiego z M 0 8 * * , 

W sobotę i w niedzielę wlecz, jedyne ow 
występy, potężnej sztuki Dostojewskiego t i s ' 
wujaszka1'. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. , 
Dzis i tylko jeszcze kilka dni grana bę«'' 

arcywesoła, epłna dowcipnych i wesołych sy'11 

acyj i przedniego humoru farsa Arnolda „Zg'*! 
madzenie publiczne". Kto chce się dzis uśn»* 
serdecznie niech śpieszy do Teatru Letniego. 

Początek o godz. 9-eJ wiecz. 
Teatr oszalowany. 
Powrót tramwajami zapewniony. 

TEATR ROZMAITOŚCI. ,,. 
Gościnne występy znakomitego Michała M' 

chalesko w kom. muz. „Ostatni taniec" cle*" 
się kolosalnem powodzeniem. 

WIECZÓR SZLAGIERÓW W „BAGATELI"; 
,To trzeba zobaczyć", ostatnia szlagierów' 

rcwja „Bagateli", cieszy się wielkiem po* 0 ' 
dzenlem. Nic w tem dziwnego, jeśli zważyć, " 
program rewJi zawiera same przebojowe n|J' 
mery, wykonywane przez doskonały zespól *J' 
tystyczny z Bukojeńską, Triem Aleksandryj' 
skich, Kozłowską, Gordem, Doree, Sempoll"' 
skim i Jaszczoltem na czele. 

Niema w obecnej rewJi żadnego numer" 
słabszego — wszystkie są doskonałe, wyreil" 
serowane z prwdziwym kunsztem przez kle

f

.£ 
wnika artystycznego „Bagateli' p. Sempol'''' 
skiego. 

Dowcipne skecze, błyskotliwe obrazki, W' 
łące się zdrowym humorem piosenki, porywać 
tańce itd. itd- 1 

Dziś ci łoodzianie, którzy Jeszcze nie b5'[, 
na przebojowej rewJi „To trzeba zobaczy' 
będą podziwiali swych ulubieńców na P ' e r , 
szem przedstawieniu o gdz. 8-eJ wiecz. lub 
następnem t gedz.t 10-e wiecz. 

O godz. 6-eJ po południu dbędzle *" 
koncert doskonalej orkiestry. 

Ceny biletów wejścia popularno 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, dn. 27 Upca 1934 t, 

6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranna wstają 
rze". 6.35—6 38. Muzyka (płyty). 6.38—65' 
Gimnastyka. 6.53-7.05. Muzyka (płyty). 7.05/' 
7.10: Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka (pa 
ty). 7 20-7.25; Chwilka pań domu. 7.25-7.3'' 
Rozmaitości. 7.35—7.40: Odczytanie progrart" 
na dzień bielący. 7.40—11.57t Przerwa. 11.57-^ 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kr*] 
kowa. 12.03—12.05: Wiadomości meteorologie'.' 
ne 12.05—12.10 Codz. Przegląd Prasy Polski*'' 
12.10—13.00. Zespół salonowy Adama Herma"'' 
— Transmisja z Krakowa. 13.00—13.05 Dzie"] 
nik południowy. 13,05—13.55. Słynne śpiewać*' 
ki — płyty. 13.55—14.00. „Z rynku pracy".,'' 
14.00—14.05. Wiadomości o eksporcie polski"]' 
14.05—14.15. Kom. Izby przem. Handl. w Łod*1' 

14,15—16.00. Przerwa, 
16.00—16.40. Mała radjo-rewja. (Audycja mutY' 

czna ze studja P. R ). , 
16.40—17.00. Fragment meczu tenisowego P°'' 

ska — DANJA. , 
17.00—17.30. Audyc|a dla chorych w opraco^ 

ks. Rękaaa. (Tr. ze Lwowa). 
17.30—18,00. Muzyka — orkiestra Sandlara " 

płyty-
18-00—18.15. Reportaż Edwarda Paciorkowskio' 

go p. t. „Jak Lisków przetrwał kryzys" 
18.15—18.45. Koncert w wyk. Wandy Boessle f' 

Stokowskiej (mezzo-sopran) i Jana Rako^ 
sklego (viola d'amore). Transm. z Poznani*' 

18.45—18.55. „Przełomem Stryja przez Karp*' 
ty" — wygł. Włodzimeirz Śtępowski. 
Pogadanka 

18.55—19.00. „Jak spędzić święto?" 
19.00—19.10: Rozmaitości. . 
19.10—19.15; Odczytanie programu na i*" 

następny. 
19.15—19.50. Polska muzyka ludowa, 

j 19.50—2o.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20,02: „Myśli wybrane". 
?0.02—20.12. Muzyka — płyty, 
20.12—20.50. Koncert symfonlozny ze Studia 

Wykonawcy! orkiestra symf. P. R. pod dy ' 
Kazimierza Wiłkomirskiego i Jerzy Cz»° 
lioki — iplew. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21 10. Muzyka — płyty. 
21,10—22.00. Dalszy ciąg koncertu symronlcs"' 
22.00—22.15. „Jeden dzień na wsi'' — wygł' J 

zefa Laskowska. 
22.15—23.00. Muzyka taneczna z Clechocink*'. 
23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne °' 

komunikacji lotniczej. 

DZIŚ SŁUCHAMY. „ 
2010. HILyERsUM. Koncert t Kurhau»« ' 

ScheTcningen. ., 
20-30. STRASBURG. Festlval muzyki franC' 

klei, 
20.4S- MEDJOLAN. „Tooollno all Eqitator« 

komedia muzyczna Nlzzy I Morbellego. ^. 
20.45. PARYŻ. „Jaś 1 Małgosia'- _ opera H u * 

perdlncka. 
20.45 RZYM. Koncert symfoniczny. 
21.20. RUDA PESZT. Koncert symlonicznl 
21.25. DAVENTRY, Koncert symfoniczna. 
21.30. MEDJOLAN. Koncert symlonlczny, 
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ii DZIŚ SENSACYJNA PREMJERA. — Emocjonujące — Fascynujące — Tajemnicze — Romantyczne 

„ Z Ó Ł . T Y D E T E K T Y W 
Arcysensacyjny film FOXA O fenomenalnym detektywie Charlie Chanie, wedlue znakomitej powieści E. D- Biggersa. 

W rolach głównych: WERNER OLAND i HEATHER ANGEL. 
Nadprogram: Wesoła dwuaktowa farsa „WESOŁA APTEKA" oraz Tygodnik FOXA. 

Początek seansów o godz. 6-ej po poł.. w-soboty i niedziele o %• 12-ej w poł. — Ceny miejsc od z|. 1,09 30-4 

Morderca policjanta zawttriie na szubienicy 
Wyrok na członka 0 U.N. uprawomocnił sie we wszystkich instancjach. — 

P. Prezydent nie skorzystał z prawa łaski 

di* 

Lwów, 26 lipca. 
W swoim czasie donieśliśmy o za

mordowaniu w Wybranówce, powiat 
Bobrka, komendanta miejscowego po
sterunku PP. , ś. p. Wróbla. 

Alorderstwa dokonał, z rozkazu tai-j łych skazały 
nej organizacji terorystyczne] O. U. N., I śmierci. 

: A ° 0 C C X X X X X X X X X X X 3 O 0 0 O O 0 0 O O 0 O C O O 

(dawnie j L U N A ) 

Tomaszów Mazowiecki! 
—o— 

O KREDYT DLA RZEMIOSŁA. 
Komisarz Komunalnej Kasy Oszczcó. 

l0*ci, p. J. Witkowski, dbając o rozwój 
u|ejszego rzemiosła i drobnego kupiec
ka, wystarał się swego czasu o kredy
ty w Banku Gospodarstwa Krajowego 
* W y s o k o ś c i Zł. 20.000— Kredyty te 
liały być użyte wyłącznie na poprawę 
°Nu warsztatów pracy. 
. Ta pomoc materjalna okazała się 

^ezbedna, i dała wyniki p o m y ś l n e , 
^zyczyniając się d o znacznego podnie
c i ł a poziomu i wydajności pracy. 
, Zapotrzebowanie na pożyczki b y ł o 
Jardzo duże, tak, że wymieniona wyżej 
^ o t a nie wystarczyła na zaspokojenie 
Wszystkich reflektantów. 

Komisarz Witkowski przeznaczył na 
;en cel dodatkowo z funduszów K. K. O. 
Kwotę Zł. 2.000.— 

Ogólna więc suma, przeznaczona dla 
Lzemiosla tomaszowskiego, wynosiła 
j«. 22.000.— i podzielona była pomię
dzy 140 osób. Przeciętna suma pożycz 
'°wa wynosiła około Zł. 160.— 

Pożyczki te udzielane były na okres 
6 niiesięcy. 

Przyznanie rzemiosłu tutejszemu sto 
hukowo wysokiej pożyczki spowodo
wane zostało tem, że pożyczka zeszło-
r°czna wpłynęła Już prawie w całości. 
, Opornych płatników prawie nie spot i złodzieja i po chwili, mimo na
dano. W niektórych wypadkach udzie- 1 

'°no prolongaty weksli na okres dal-
szych 3-ch miesięcy. 

członek jej Stafan Korp.an, który został 
ujęty i postawiony przed sądem. 

• Sprawa oparła sie o trybunały kar
ne 2-ch instancyj, które na zasadzie je
dnomyślnego werdyktu ławy przysięg-

zamachowca na karę 

Z a 20 Kg. zboża—zapłacił prawą ręką 
Nieludzki polowy skazany został 

na 10 miesięcy więzienia 
wy nie słuchał i strzelił z odległości 10 
kroków, raniąc go w prawe ramię. Ran 
ny upadf na ziemię i wówczas szarpał 
go pies. gdy nie mógł się bronić. 

Na terenie majątku Brus, dzierża
wionego przez N. Gawrońskiego, zda
rzały się b. często kradzieże kartofli, 
zboża itp. 

By zapobiec kradzieżom, zarząd ma 
jątku zaangażował specjalnego polo
wego, który z dubeltówką w ręku ob
chodził cały teren i pilnował go przed 
złodziejami. 

W nocy na 13 lutego, około godziny 
czwartej nad ranem polowy Źywicki, 
zauważył przy jednej ze stert złodzie-

j ja, młócącego zboże. Polowy poszczuł 

Skazany odwołał się do Sądu Naj
wyższego, który skargę kasacyjną od
dalił, naskutek czego wyrok poprzed
nich instancyj uprawomocnił się. 

Obrońca terorysty Korpana zwrócił 
się wkońcu do Pana Prezydenta Rze
czypospolitej z prośbą o ułaskawienie 
swego khjenta. P . Prezydent nie sko
rzystał jednak z przysługującego mu 
prawa łaski 1 prośbę odrzucił. 

Wobec tego wyrok śmierci na człon
ka O U N., Stefana Korpana, zostanie w 
tych dniach wykonany we Lwowie. 
ssssssssss— j»wmi—mi| yag i|||||M|»j»jfffansWiiiTWM 

ARTYSTYCZNY TEATR ROSYJSKI 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Wobec wielkiego powodzenia, ja-
kiem cieszy się rosyjski teatr artystycz 

drodze padł jeszcze raz, wówczas po- ny, który podczas wtorkowej premjery 
Iowy oddał jeszcze dwa strzały. Wre-] zdobył sobie gora.ee uznanie wyprzeda-
s z d e nadbiegła służba folwarczna, k tó- 'ne j widowni, artyści rosyjscy pozostaną 
ra go doprowadziła do folwarku. | w naszem mieście jeszcze kilka dni. 

Źywieki natomiast wyjaśnił, że Dziś, w piątek, grana będzie w dalszym 
działał w obronie konieczne], gdyż ( ciągu komedja Szkwarkina „Czużoj re-
Grubski bil psa, a potem rzucił się na, bjonok", w sobotę zaś i w niedzielę wej 

Po 

Wobec całkowitego wyczerpania 
Wyznanych na rok bieżący' kredytów, 
?• komisarz Witkowski zwrócił się do 
Jzby Rzemieślniczej w Łodzi z wnios
ł em wszczęcia starań w Banku Gospo
darstwa Krajowego w 'kierunku wyasy
gnowania Zł. 20.000.— celem udzielenia 
Pomocy materialne] dalsze] ilości rze
mieślników. 

Niezależnie od dalszej ilości komi
sarz ze swej strony, zwróci się do dy-
rekcji banku w tej sprawie. 

TOMASZÓW — z POMOC POWO
DZIANOM. 

Lokalny Komitet Niesienia Pomocy 
Poszkodowanym przez powódź wszczął 
^ergiczną akcję, celem zebrania jak:] c ' y wybrał się" na "pole folwarku B 
^ w i ę k s z e j ilości ofiar zarówno pienięz I k r a ś c z b o z e . Z b o z a w y m i ó c i ł 20 kg. 

woływań kradnącego zboże — strzelił 
1 do niego trzykrotnie z dubeltówki. Je

den ładunek utkwił w prawej ręce zło
dzieja. 

Ranny przy pomocy służby został 
odprowadzony do folwarku. Okazało 
się, że jest to Antoni Grubski, zamie
szkały we wsi Stare Złotno pod Łodzią. 
Do rannego wezwano lekarza, poczem 
dzierżawca • mdjątku złożył odpowiedni 
meldunek w policji. 

Grubskiego przewieziono do szpi
tala, gdzie wobec zgruchotania kości 
grubym śrutem, zaszła konieczność 
amputowania ręki prawej, całkowicie 
do obojczyka. 

Na skutek zarządzenia władz pro
kuratorskich wszczęte zostało docho 
dzenie, w toku którego zbadany Anto 
ni Grubski wyjaśnił, iż krytycznej_no-

" r u s 
W 

j y c h , jak i w naturze W świątyniach i ^ w ń y m "momencie zauważył" zbliża ja-
w szystkich wyznań, duchowni nawoły
wać będą ludność d o wpłacenia składek 

konto komitetu w K. K. O. 
Samorzutną akcję podjęli, jak już do 

p i l i ś m y , pracownicy tutejszej Ubez-
Pieczalni Społecznej, ofiarując 2 p r o c , 

P r o c , pół proc. swych poborów mle
c z n y c h w zależności od kategorji 
'użbowej, — p r z e z okres trzech mię

k c y . 
Dyrekcja Ubezpleczalni Społecznej, 

P o w i a d o m i o n a p r z e z urzędników o p o 
wziętej uchwale, postanowiła jednora-
z ° W o pokryć zadeklarowane s u m y przez 
p ę d n i k ó w , z t e m , ż e odpowiednie 
* w o t y będą potrącane pracownikom z 
P e »sji każdego miesiąca. 

. Niezależnie o d t e g o dyrekcja Ubez-
^ c z a l n i Społecznej postanowiła wpla-

i c od s i e b i e na r z e c z powodzian 100 
£

r

° c . s u m y , ofiarowanej p r z e z swych 
P r a cown ików. 
. Drobne ofiary wpływają w dalszym 

^jSu d o Komunalnej Kasv Oszczędno-

^ .Przypuszczać należy, że w dniach 
s£ioliższych poszczególne firmy toma-
zowskie podadzą listy ofiar, złożonych 

]Zez swych pracowników i rohotni-
Sz * ^kcję t e- zapoczątkowała Toma-
hf°^vska Fabryka Sztucznego Jedwa-
IJJ< której robotnicy łącznie z persone-
^ biurowym z jednej tylko wypłaty 
jr.Z eznaczyli dla powodzian przeszło 
o ' 3-000.— Kwota ta nie jest jeszcze 
br a J - e c z n a ' gdyż również dyrekcja fa-

"Ki sumę tę znaczjiie podwyższy. 

cego się polowego, który poszczuł na 
niego psa. Odgonił psa i wołał, iż do
browolnie pójdzie do folwarku, byle 
tylko polowy nie strzelał, jednak polo-

Dokąd póiść wieczorem 
— : o : — 

TEATR MIEJSKI — Dziś „Czużol Rebjonok" 
występ Teatru Stanisławskiego. 

I E A T R POPULARNY (Ogrodowa 18) - Dzis 
teatr nieczynny. 

TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o godz. 
9-ej wiecz. „Zgorszenie publiczne". 

TEATR „BAGATELA" (Piotrkowska 94) -
„To trzeba zobaczyć". 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana nr. 27) — 
Dziś o godz. 9.30 „Ostatni taniec" z Micha
lesko. 

K I N At 
CASINO: — „Sobowtór". 
GRAND - KINO: — „Dama z nocnego klubu". 
MUZA: — „Żółty detektyw". 
ROXY - „Wpuśćcie Żydów do Palestyny" 
CAPITOL — Dama kier 
CZARY: — I. „Dziewczę z Calgary". II. „Kró

lowa Południa". 
CORSO — I. .Serca wiecznie młode". II „Dzie

siąty kochanek" 
PRZEDWIOŚNIE: — „Rozkoszna przygoda". 
RAKIETA: - „Wielka Księżna Aleksandra". 
SZTUKA: — „Tajemne moce". 
PALĄCE: - „Kobieta i Bestja"-
METRO — Tajemnica rodu Lebanon 
ADRIA — Tajemnica rodu Lebanon 
OŚWIATOWE: — I. „Generał Czeng", U „Are 

na namiętności". 

niego. Wówczas dopiero Źywicki 
strzelił. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
władze wytoczyły dwie sprawy: Grub 
skiemti o kradzież żyta, a Żywickiemu 
o ciężkie uszkodzenie ciała, które spo
wodowało kalectwo. 

Grubski odpowiadał, przed sądem \ 
grodzkim w maju r. b. za kradzież 20 
kg. żyta. ZcslaŁ uznany winnym kra
dzieży, jednak od kary uwolniony, 
gdyż „sąd uznał, że jest dostateczną ka
rą dlaj iiostradanie ręki. Wyszło przy-
tem na jaw, że Grubski był już poprze
dnio karany za kradzież i oszustwo. 

W dnir. wczorajszym na lawie os
karżonych w sądzie okręgowym w Ło
dzi zasiadł Józef Żywicki. Oskarżony 
nie przyznał się do winy, wyjaśniając, 
żc działał w obronie koniecznej. Grub
ski natomiast twierdził kategorycznie, 
że strzał padł z edali i po jego oświad-. 
c.eniu. żc dobrowolnie uda się na fcl-
wark. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Łoziński Oskarżał prok. Sawicki. 

Sad nie uznał obrony koniącznej 1 
skazał 2S-ictmego Józefa Zywickiego 
na 10 miesięcy więzienia, (g). 

dzie na afisz „Sen wujaszka' 
T. Dostojewskiego. 

według 

OBÓZ ORLACKI W PIENINACH NIE UCIER 
PIAŁ PODCZAS POWODZI. 

Dnia 23 b- m. powrócił do Warszawy prezes 
Zarządu Głównego Zjednoczenia Polskiej Mło
dzieży Pracującej „Orlę" Stanisław Dąbrow
ski, który bawił od kilku dni na terenie ornac
kiego obozu wypoczynkowego, urządzonego 
przez tenże Zarząd w miejscowości , Szczawa 
kolo Łącka. 

Za naszem pośrednictwem powiadamia 
wszystkich rodziców, krewnych, znajomych, 
uczestników obozów, że wszyscy są przy zdro 
wiu, nie wyłączając grupy, która wyjechała 
dnia 15 lipca r. b. z Łodzi i okolic. 

POWRÓT II WYCIECZKI Z GDYNI. 
W dniu 23 bm. w godzinach rannych powró

ciła do Łodzi II Wielka Wycieczka organizowa
na przez Ligę Morską 1 Kolonjalną ł Związek 
Rezerwistów. Sprzyjająca pogoda sprawiła miły 
nastrój u uczestników i moc doznanych wrażeń. 

Jednym z najbardziej miłych 1 niezatartych 
w pamięci było zwiedzenie Gdańska oraz portu 
Wojennego na Oksywiu na co wycieczka uzy
skała sepcjalne zezwolenie Kierownictwa Mary
narki Wojennej, to też uczestnicy mieli moż
ność obejrzenia statków wojennyoh, na która 
byli dopuszczeni na pokład I do kabin. 

Pozalem uczestnicy zwiedzili Hel, Jastarnię 
oraz urządzenia portowe i miasto Gdynie, 

Należy podkreślić nader obywatelsko-pań-
slwowe stanowisko Firmy I. K. Poznański, któ
ra wysłała z wymienioną wycieczką swych pra
cowników i robotników pod kierownictwem p. 
posła Wolczyńskiego. W wycieczce te| brali 
równie* udział pracownicy i robotnicy Firmy 
Mebler w Łodzi oraz Towarzystwo Śpiewacze 
im. Moniuszki. 

KOMUNIKAT Ż. T. K. 
W dn. 29 b. m. odbędzie się wyciecz 

ka do Tuszyna i okolic. W programie 
zwiedzenie sanatorjum w Tuszynku. 

W dn. od 1—12 sierpnia odbędzie s i ę 
W y c i e c z k a pod nazwą „Z biegiem Wi
sły". Zapisy n a obie wycieczki d o 29 
b. m. 

Sekretariat Ż.T.K., ul. Wólczańska 
Nr. 35, tel. 121-53 przyjmuje w godzi
nach 10—13 i 17—22 zapisy na dalsze 
turnusy kolonii w Karwi (okres 2-tyg. 
zł. 120, ryczałt),, Kazimierzu n. Wisłą 
(zł. 70 za 14 dni), Jaremczu, Druskienni 
kach i Zakopanem, oraz na obóz tury-
styczno-sportowy w Karwi (okres 2-
tyg. dla członków 70 zł., dla nieczlon-
ków 80 zł.). 

POCIĄG POPULARNY DO KOLUMNY. 
Tutejsze biuro podróży Wagon-IJts Cnnk 

organizuje na niedzielę, dnia 29 lipca h t po
ciąg wycieczkowy do Kolumny. Przejazd w 
obie strony wynosi zł 1.50. 

Wobec ograniczonej ilości miejsc należy 
zgłosić swój udział najpóźniej do dnia ?8 do 
godziny 12 w południe w biurze Wagmis-I its 
Cook ul. Piotrkowska 64, tel. 1711-77. 

Pociąg popularny do Kolumny odejdzie z 
dworca Łódź-Kallska o godz. 8.30-

MŁODOŚĆ NIE WRACA. 
Pomni tego sakramentalnego zdania winni 

wszyscy, wszelkiemi możliwemi sposobarii sta
rać się, by ten piękny urok młodości zachować 
jaknajdłużej. 

Współczesna kosmetyka stoi dzielnie na stra
ży konserwowania, upiększania i zachowania 
świeżości cery, niedopuszczając zmarszczek, pry
szczy i Innych defektów. 

Jedno z czołowych miejsc w kosmetyce zaj
mują teraz wyroby „Cazimi". Zarówno krem 
i olejek Haway aj<tualno na porę obecną —. 
sprzyjające opaleniu się w równomierny sposób, 
jakoteż krem Cazimi Metamor-phosa przeciw 
szpecącym piegom, mogą śmiało iść w zawody z 
najlepszemi wyrobami zagranicy. 

Wszystkie te kosmetyki, łącznie z bardzo po
pularnym, idealnie preparowanym pudrem Cazi
mi, stanowią nadzwyczajną, obronną tarczę przed 
nieubłaganym biegiem lat i dążą do utrzymani 
cary, tego niewysłoWlonego skarbu, w świeżo-
ści i w fascynującym, młodzieńczym wyjladzia. 

http://gora.ee
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

„ P r z e d w i o ś n i e 
o 

Mśl dni następnych 

R O Z K O S Z N A P R Z Y G O D A 
K A T E N A G Y 

Przebój produkcji europejskiej. 
W roli głównej: Dawno niewidziana przemiła 

i L U C I E N B A R O U X 
. Następny program: JA W DZIEŃ TY W NOCY reżyserja Eryka POMMERA. 

Ceny'miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o godz. 4-ej w nie
dziele o godz. 2-ej. w 

Baczność 
Letnicy!!! 

nowe] uory i 
„ ( l u s t r . Republika" 

„ E x p r e s s W l e c z . I l u s t i . 
su do nabycia o gcdz. 8 rano u gazę 

c.arza Jamnika, willa Kawull, vls-a-
vls Chłodni wiedeńskiel 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielniami 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłctowc 
i skórne. 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie 
dziel* i łwieta od 9—1. 

BR. MED. 

. NITECKI 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH 
N A W R O T 32. Tel, 213-18 
P;zvimule od 8—10 rano I od 5—9w. 

W niedz. 1 święta od 9—12 w pol. 

DR. MED. 

F E L I K S T U R Y N 
Choroby wewnętrzne 

Spec. narządów trawienia . 
przeprowadził się na 

A l . K o ś c i u s z k i 2 2 
(Piotrkowska 79), 

tel. 133-05. Godz. 5—7. 

Dr. A\ED. 

Adam Bender 
chor. wcwn. 

Specjalność: 
CHOR. SERCA. CIŚNIENIA KRWI 

i SKLEROZY 
powróc i ł 

Przeprowadził sie na 
Al- KOŚCIUSZKI 29, tel. 191-25 

Przyjęcia od 2 sierpni i 5—7 pp. 

T e a t r — 
Kawiarn ia „BAGATELA" i 

P I O T R K O W S K A 9 4 , T e l . 2 4 0 - 5 0 

Zaprasza na piata rewelacyjna rewie p. t. 

„ T O T R Z E B A Z O B A C Z Y Ć " 
Wielka rewja w 2-ch częściach, 18 obrazach 

Udział biorą: 
JADWIGA BUKOJEMSKA 

JANINA KOZŁOWSKA 
HALINA DOREE 

JUNO GORDEZ 
LUDWIK SEMPOLIŃSKI 

JERZY SULIMA-JASZCZOŁT 
TRIO - ALEKSANDRYJSKICH 

ZESPÓŁ BAGATELA - GIRLS 
ORKIESTRA BAYMAN - JAZZ. 

( Kupno i s p r z e d a ż 

KUPIE okazyjnie maszynę do pisa"!" 
Telefonował 203-38, wcwnętrznyjłL: 
fi KROSIEN z maszynkami Btadkie 
36 cal. przyszykowane na jedwab * 
dobrym stanic sprzedam zaraz. ^'** 
domość Kilińskiego :90. Ulman. 

c Loka le 

Dr. J . M. 
p o w r ó c i ł . 

Gabinet rentgenowski leczniczy I roz 
poznawczy. 

Zdjęcia i prześwietlenia rentgenowskie 
również w mieszkaniu pacjenta. 

Leczenie krótkiemi falami radjowemi 
Ul- 11-go LISTOPADA 20. tel. 214-50. 

Przyjmuje 8—9 i 4—7. 

DR. MED. 

Kryńska 
:i10KOBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 34 
telef . 146-10 

przyjmuje od 11—1 I od 3—4 po pol 

D O K T Ó R 

LINGER 
Boec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrze ja 2, tel . 132 -28 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 

W niedziele I święta od ro—12. 
Dr . m e d . 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , wene 

rycznych I moczopfe lowych 
przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K A 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—2. 

D r . m e d * 

S. Halhorn 
i CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

Di:Neumark 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPł CIOWE 

Andrzeja 4 
tel. 170-50 

przyjmuje od 12—2 1 od 6—8 w. w 
niedz. i święta od 10—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
Ola niezamożnych 

CENY LECZNICOWE. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

Choroby stawów, kości, mleśnl, ner 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych I L d. 
w Kabinecie terapii fizykalne] 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21 
Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardła I krtani 
ul. P I O T R K O W S K A fis 1 6 4 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

„Czys to ść " 
.przyjmuje cykitnowanie. drutowanie 
froterowanie o u z sprzątanie biur, po 

cl Czyszczenie szyli 
Piotrkowska 41. teielon 167.45 

k *B* „ R e p u b l i k * 
„ E x p r c $ $ " 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWLODZIU I na letniskach obok 

Inowlodza. 

W c z y s t y m 
d o m u 

poszukuję pokoju nieuincblo>v'j-
nego 7t wszelkiemi w y g ó d imi. 
i i ltrty s:ic „Stale komom•:• dj 
adin iT: irreji Republiki. 

Bilety w cenie od gr. 75 do zl. 3. — Kasa 
czynna codziennie od godz. 11—2 i od .5 do 
końca przedstawiania. — Początek codz. o go
dzinie 8-15 I 10.15. 

Ogólnie znana i stosowana od wielu lat w kraju 
i zagranica 

, C h o l e k a n a z a v 

(ziołowa) 
H. Niemojewskiego 

systematycznie l energicznie wzmaga czynność wątroby 
i wydala w ten sposób szkodliwe poboczne produkty 
przemiany materji, równocześnie uniemożliwiając zalega 
nie ich w organizmie (kwasy żółciowe, barwiki żółcio
we, kwas moczowy). 

Szczegółowe informacje w broszurach, które w y 
syta bezpłatnie labor. fjz, chem. „Chokkinazu", Warsza 
wa'."No\vV Świat 5. tel. '9-74-96.' 

rOSZUKIWANY pokój z kuchnia z *J 
godami. Oferty do Republiki pod „RJJ, 

POKÓJ umeblowany dla pana od W 
raz. Piotrkowska 10, front III. P'' 
m. 2, telef. 131-86. 
POSZUKIWANY pokój umeblowani 
nic wyżej I piętra, w cenie od od—y 
zl. mies. Oferty sub. ..Bezdzietne ni**' 
żeństwo" do Adnrii- Republiki'*. . 
POSZUKUJE 2-ch poko; z wygod?"Jj 
i używalnością kuchni. Oferty su" 

„D. a% 
P o s a d y 

Reumatyzmu i. Podagry? 
Szarpiące, klujące bóle w stawach I członkach, wykrzywienie rąk I 
nóg, drgawki, kłucie i kurcze w różnych częściach organizmu, a na
wet osłabienie wzroku — oto przeważnie skutki cierpień reuma
tycznych l podagry, które należy usunqć, inaczej choroba czyni co
raz większe postępy. POLECAMY 

uzdrawiającą, rozpu-
pobudzającą przemia-
szczającą szczawiany 
nę materji 
KURACJE DOMOWA 

Kuracja ta polega 
na stosowaniu kun
sztownie zdobytego 
środka z naturalnego 

źródła leczniczego, które dobrotliwa matka-natura stworzyła dla cier
piącej ludzkości. 

Napiszcie do mnie natychmiast, a otrzymacie 
ZUPEŁNIE DARMO I FRANCO 

pouczającą broszurkę. Będziecie mogli się przekonać sami o pożytku 
i skuteczności polecanej kuracji. 

PANNONIA - APOTHEKE. BUD VPEST. 72 POSTFACH 83, ABT. 334 

POTRZEBNY człowiek Z branży sK''1 

rżanej do większego iilterssu «ko'' 
Oferty z pierwszorzednem: n'fcrj.1' 
ojami składać do aJmm. pod .F". 

W 
1 Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczycie11 

Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front. cO' 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po po* 

€ Rozma i te 

Do akt Nr. Km. 2029 1933 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło 
dzj, ul. Dowborczyków 26, na zasa
dzie art. 602 K. P. C ogłasza, że w 
dniu 10 sierpnia 1934 r. o godz. 11—| 
13 w Łodzi, przy ulicy Południowej 
26 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: kredens o 
6 drzwiach, pomocnik o 4 drzwiacli,| 
stół do rozsuwania, stół do samowa 
ru, 10 krzeseł z plecionemi siedzenia 
mi, szafa o 3 drzwiach, stolik okrą 
gly i inne ruchomości, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 4.580, które moż-' 
na oglądać w dniu licytacji w miej-] 
scu sprzedaży w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 21 lipca 1934 r. 
Komornik: St- GÓRSKI. 

Sprawa Roboto. Banku Spc':ldziel-j 
czego p-ko Fiszerowi Kazimierzowi 

3 POKOJE 
z kuchnią, wyremontowane, komplet
nie urządzone (nowocześnie) z wszel
kiemi wygodami, w śródmieściu 

d o s p r z e d a n i a . 
Wiad. w Biurze Ogłoszeń Fuchsa. 

tel. 121-16. 30-2 

KULTURALNY kawaler 1. 35. bĄ 
kierownik fabryki wyrób. baw., zdol' 
ny bitiralista, obecnie bez pracy. P 0' 
szukuje towarzyszki życia, któraW 
umożliwiła objęcie posady lub załóż*' 

nie własnego przedsiębiorstwa. P°' 
średnictwo rodziny mile widziane D5'5 

krecja słowem honoru zapewniona- < 
Oferty sub „Szczerość" do adtfW 
Republiki. 

DROBNE ogłoszenia w ..RepulrM 
a najlepszym i najtańszym środku"1" 

zetknięcia zainteresowanych str"1! 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora luli «*»n 

lokatora, 2) znaleźć mieszkanie I*]1] 
pojedynczy pokój.- 3) sprzedać- mer'"-

chomość lub rzecz. 4) kupić C';**5"'; 
wiek okazyjnie. 5) dostać po^adc W 
wyszukać pracownika — nlechaS P1;' 
da drobne ogłoszenie do „ReriuhiW 

4 POKOJE 
Z kuchnią, tylko na 1-em piętrze z wy
godami 

p o s z u k i w a n e . 
Inf- w Biurze Ogłoszeń Puclisa, 

tel. 121-16. 30-2 

Zagubione dokumenty 

kwit kaucyjny F.lcktri-wni L o d ^ ' 1 I 
.Nr. 1S798 z dnia .2 9. 19.24 r. I 

Potrzebny do dużego przed
siębiorstwa 

s a m o d z i e l n y n lk la rz 
z długoletnią praktyką. 

Zgłoszenia do administrąc!' 
pod ..Niklarz" z odpisami św.1-, 
dectw. 25.-

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony. Admlnlstracia: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24. referaty mte'5'' 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Renubiika' 68-148. 

Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.-r. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zł. 7.—. miesięcznie. 

î ?n,u»A „ 7n
 ierzcnnc'f stroniCy 42° mm><280. mm. Stronica tekstowa 

CEnv nr i tJ.7 • i r°". ao ° 8 l 0 S Z f t ń , z w y k , y c h ^ ' e l l sie na 10 szpalt po 28 mm. ' 
CŁNY OOŁOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gT za wiersz mm Na 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe .zaślubi? nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl 2 5 . - DrobnrTa s l o w 1 g r najmne 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekścieredami 
nym zl. 2 za mi-imetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia zazraSo 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc drożej 8 Za " e r m i n o w ^ S 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacle będą jwzglednląne. ' , 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tye<"v,. 
od ukazania «!e pierwszego ogłoszenia, ''P 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugitgo z r ' r 

ogłoszenia tei same) treści co pierws/ c

 < ; 

Ornyłki. ktOie ..asąanicze nie zrrienials ! r C ,^ 
ogłos?enia nie upowsżntal.-r Jo :ądania z* ' 1 

zapłaty lub powtórzenia og/os^enla. 

wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i »4' 


